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Dla urzędników  
państwowych i 

- nauczycieli 
•n^sięcznie 3 zł-

Oigan demokratycznej inteligencji

R b d a k c j i  
i Adm inistracja 

uf Ossolińskich 15
Teleion redakcji 

i® , 
w nccy 29-19. 

Tel. adm. 32-19. 
Adres dla tele­
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Redaktor naczelny
przyimuje: od
5-6 po południu.

tA H A TO R JJM  im. DłusKich 
z a k o p a n e

uruchomione 17. stycznia br.
Z głoszenia do Zarządu 1026

Spłowiałe hasła.
Lwów, 8 stycznia, 

(k.) Marmurowe kołumiiy karmie­
nie i śdany murów klasztornych 
woszą d-o -dziś jeszcze ślady dwóch 
nad sobą stojących zer, które nie­
gdyś wydłubywały ludziom naiw­
nym oczy szumnym buńczucznymi 
symbolem ósemki.

Pod tym symbolem błyszczały ha­
sła „Polska dla Polaków*’, „ochrona 
ra:sy narodowej", „wodna z Żydami", 
»,Pogarda dla mnieftszośoii aryjskich 
^  państwie „walika tzi cbfcopokra- 
CM‘\  „wałka z drożyzną", „ochrom 
tnteligenal iflolskiei" itd. ita. Ewugo- 
by można wyliczać przyobiecane 
dobrodziejstwa, jeszcze dłużej fun- 
ttodae, płynące z nieznanych źródeł 
114 propagand*. prowadzona z  praw- 
'fewie sowieckim rozmachem.

Pamiiętamy tyliko jak automobil a- 
nji zwożono stojące nad grobem sta­
ruszki do urny 'wyborczej, jak się 
łtf«lo na kawał cały konserwatyw- 
,nyj świat inteligencki.

Zwycięska ósemka zabrała S'C 
natychmiast energicznie do... prze­
myślania haseł. Najpierw dla ochro- 

rasy polskiej dhlfopokrację zmie- 
J°n6' na chlaporiiję. Przyszedł lanc- 
^ to ń sk i gabinet z wiieikim Irakiem 
^3-iestarem , kó|p,ńąwszy „rnenaro- 

rząd dzisiejszego puuiJikai Śl­
i s k i e g o .  Zaczęto pracę od’ walki — 
^taniością, sprowadzając istną orgję 

ac7. Inflacyjne opary zdemoraii- 
_ Wały biurokrację, zasłoniły do- 

tuibrykantów i kapitalistów i 
^Patroszyły kieszenie najbardziej 

n zpiwych. najbardziej Pulskich i 
albardzićj doi ósemki przywiąza-?

“ych
'Pr

^'y znawców.
2 ar^PSla^a ieszcze groźna twierdza
nę wycelowanemi w st.ro-
h u c z ^ ÓNv* i ™ Po kilku
wytujj-Z?1, ale ślepych strzałach, 

_ Podt-^ /vr^°'rhautów skończyła się 
mieszki łem złotych jabłek między 
mieszka Zwycięzców! i sprytnych 
ugodę ^ >OV* Kolchidy. litejś mamy 
wiszystPii^y ̂ m i, podpisaną przez 

Co 'pc kardynałów endeckiloh. 
Todyfeki /iCZe r0K0l~? A,ha t€U k°i°S 
jówku. H i S ^ ący dumuie w Sule'  
S z a la ł i J  e wi^c na Soplicę. Roz-
ozyua i n w f c ®  S fe lP
Sulejówek M ^yjna oplatała cały­
c h  lur/v,;a -  ad:z:° M(> mu 1,llekar"
szył. r  I  ł ~  afe ko,os nie ru-
dziat na at3i!-Tny ^raI11’t odipowie- 
*o zwinn - ^  tWardoścdą ii trzeba by-
'^ ygorew  y ’ W9fel'ść na x ^óry 
2osta\viwT aJią*,c>dlZlie i: odpłynąć nie 
kenia , v,v,izy nawet drewnianego 
kreślon ,muraTrii Sulejówka. Prze- 

°  " ‘©wdzięczne hasło a brosi

Trzy warunki dla ustabilizowania złotego.
Nie prędko jeszcze dojdziemy ao kursu 6*60 za dolara.

Warszawa, 7 stycznia. 
Ostatnia poprawa kursu złoiego 

stała się powodem nieścisłych infor- 
macyj zamieszczonych pjrzez pewne 
pisma na tem at projektowanej sta­
bilizacji złotego. Według informacji 
zasięgniętych przez naszego, kores­
pondenta, w ikolacli rządowych nie 
znaleźliśmy potwierdzenia tej w ia­
domości. Rząd bowiem jest zdania, 
żc dla przeprowadzenia stabilizacji 
kursu złotego muszą być spełnione 
wpierw trzy warunki:

1) Odpowiednie stałe zasoby w

Panku Polskim.
2) PoPrawa sytuacji gospodarczej,.
3) Formalna zmiana ustawy o Bar* 

k« Polskim.
Min. skarbu Zdziechowski zapo­

wiedział już wniesienie do Sejmu 
noweli zmieniającej ustawę o Banku 
Polskim w myśl wymogów życio­
wych.

W każdym razie podany pnzez, te 
P’sina kurs stabilizacyjny w paryte­
cie 6.60 za dolara jest dowolny i nie
obiera się na istotnych przesłan­
kach.

- i  ui-

Walka z nadużyciami w bankach.
Powiększenie odpowiedzialności karnej osobistej aytektorów 
banków. Sześciodniowa rewizja w  Powsz. Banku Kredytowym.

Warszawa, 7 etyczniai.
Dowiadujemy się. źe Minisłiieiristwo 

skarbu przeprowadziło w oddzielę 
warszawskim Powszechnego Ban­
ku Kredytowego rewUznę, która 
[rwała 6 dni. Min. skarbu nie udzie­
la żadnych informacji o wyrakach 
tej rewliyji oraz o zamierzonych re­
wizjach w innych bankach. M ilnir 
Stejnstrwo skarbu, po zbadaniu cało- 
ksizltiałtu działania' banków' przyszło 
do przekonania, ze należyte prze­
ciwdziałanie nadużyciom bankowym 
można- przeprowadzić jedynie drogą

powiększenia odpowiedzialności kar­
nej osobistej dyrektorów banków.
V rytm celu- min- skarbu zwróciło 
sfę co miidsteistwa Sy>rawied®wośei 
o opracowanie) i przedłożenie Sej­
mowi odpowieaniiej ntw dl do usta­
wy kanie?, która ma przewidywać 
b. ostre kary za malwersacje, po- 
pdijitone bądź to na szkodę skarbi’ 
Państwa, lub też ze szkodą dla kli- 
jentów banku. Nowela tla już jest w  
opracowaniu i w  najbliższym czasie 
będzie przedłożona Sejmowi.

-10 ox-

Propaganda pożyczki wewnętrznej
będzie rozszerzona na całę Polskę. \

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 7 styczni ai.

U marszałka Rataja oduyia się 
narada ż udziałem miristtra skarbu 
Zdziechowsldego i prezesa Banku 
Polskiego p- Karpińskiego w sptra- 
wle propagandy pobkięj pożyczki 
we wnęiameii, zapoczątkowane; przez

sfery lwowskiego społeczeństwa. —
Po roztpaitiiz«iiiiu projekiu odłożono 
dalszy ciąg poisaedizenia na1 jutro ctev- 
lern szczegółowego omówienia ak­
cji, która ma być rozszerzona na 
cały teirer Polski.

odesłano do „demobilu".
Gzy już nliemc z kim się boć? 

Są Ukraińcy. Czas na nich urządzić 
nagonkę. Po zwykłych przygotowa­
niach przyisltąpiono do ataku, który 
się skończył... ofertą na dostawę u- 
kraińskiego uniwersytetu.

Teraz już naprawdę miema z kim 
walczyć, chyba z własnymi przyja­
ciółmi. Pierw sza wpadła pod rękę 
Chadecja. Strącono Korfantego z 
bohaterskiego pied-estałtu. odebrano 
szablę i zamieniono w zwyczajnego 
spekulanta, tego samego, którego 
ongiś chciano obwołać Premierem 
aial złość Piłsudskiemu („Niech pod­
pisze”).

Na ostatniem zebraniu endecji we 
Lwowie prezes Głąbiński mógł więc 
zupełnie „pokojnie umieścić chade­
ków na liśuie warchołów tuż obok 
„Wyzwolenia”.

Tymczasem państwo leciało w
przepaść j trzeba było pod grozą 
śmitrei- wziąć odipow,iedzjahuotść za 
iządy. Partia, wstępująca do rządu, 
musi do wspólnej skarbonki wrzucić 
coś na ofiarę. Kogo tu wrzucić? Ka- 
r  i tali stów i producentów nie, bo bę­
dą potrzebni) do przy sztych wybo­
rów. Rzucono losy i1 los padł na in­
teligencje.

W  ten  sposób skreślono ostatnie 
'hasło zi daw uegj mogiurnu wybor­
czego. W raz inteligencją padło 
także hasło ochrony najbardziej na­
rodowego- najbardziej chrześcijań­
skiego, najbardziej ósemKOwego ele­
mentu.

A marmurowe kolumny kamienic 
i ściany klasztornych murów noszą 
jeszcze szczątki wielkiej ósemki,
jak symbol spłowiałych dawne 
haseł.

Niemcy poproszę o przyjęcie 
do Ligi Narodów.

(Telefonem od naszego Kcresp.).
Warszawa, 7 stycznia.

Wodłet nadeszłyck doniesień, — 
Niemcy zanńerzają wyistąpdć w  naj- 
bffiższyiri iaasie do Rady Ljgi Naro­
dów z pirośbą o przyjęcie Rzes^j 
do Ligi Narodów. Natozy ^oznaczyć, 
że pakt Ligi przewiduje, iż wniosek 
talki' miuisl być rozpatrzony w prze­
ciągu 6 iygoani. W kołach poiiufor- 
raowiamycth twierdzą, żo Rada Ligi 
Narodów ztwoła w  tym celu spe­
cjalne posiedzenie. Polityczne sfery 
francuskie przyfpominak, iż wobec 
tego sr.taje się aktualne zapewnienie 
Polsce miejsca w Radzie Ligi Naro­
dów na wypadek jednogłośnego 
przyjęcia Niemiec:.

Notowania giełdowe.
Dolar w  wolnym! obrocie dnia 7 

b. m . W  W arszawie 8.175 zł.; w 
Krakwwft 8.35 zi.; w;e Lwo/wfe 8.40 
zł- —

Urzędowe notowania gieidy war­
szawskiej. Dofar. Trainjsaikcjtę,: 8.15 
— 8.10 Sprzedlaż 8.12 Kiupno: 8.08.

Tendencja słabsza.
Lwóv% 7. 1. Giełda dlewizonyą wy­

kazała, Słabą tendencję. Podaż de­
wiz i walut przewyższała; zapotrze­
bowanie, wobec czego by;ły kursa 
niższe. Dolary oddawano po 8.20. 
N. Jork ofiarowano pó 8-15. Lonayr 
po 39.52. /uinych po 157.50 — 158.50. 

.Palryż po. 31.59. Wiedeń po 115.30. 
Berfhn po. 144-75 — taiych delwiz I 
wato/ dfe braku nabywców nie no­
towano.

Zurych urzędowy. N. Jork 5.17 i 
trzy ósme. Londym 25.10. Paryż 
20.865. Wiedeń 72.875. Praga 15-325. 
Włochy 20.89. Belgia 23.4625. Buda­
peszt! 72.50. Hotandja 208-10. Osi o 
105,10. Kopenhaga: 128.00. Sztok­
holm 138.75. Htszpanja 73.10. Buka­
reszt 237. BenHn 123.175. Biefigrad 
9.17.

Pogiełda nowojorska. W arszawa 
12.25: Londyn. 4.84 i) jedre ósma. Pa­
ryż 3.85. Wiedeń 14.06- Praga 
2.9625. Włochy 4.03 i siedlm ósniyęll 
Beiligija. 4-535, Budapeszt 14.06. Szwaj 
ćairk 19.33. Sof ja 0.725. Hotaidfai
4G.21. Gsk 20.28. Kopenhagai 24.75. 
Szfloikihiolm 26-81. Hiszpania1 14.13
Bukareszt 0.4587. Benfl® 23.8075.
Beferaid 1.77 i1 trzy ósm'e.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od naszego korespond.)

Warszawa, 7 stycznia:.
Z giełd zagranicznych nadchodzą 

pocieszające wiadomości o kuksie 
złotego. W  Zurychu notowano dziś 
62-50. Bank Polski płacił daiś za do­
l a ^  8.10.
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0 uzdrowienie naszycli banków.
Ministerstwo skarbu, Bank Polski i Związek Banków muszą

współdziałać.
(Na marginesie panam bankowych).

Od w ybitnej osobistości,
zajmującej w  naiszetm życiu 
ekonomiczno - politycznem 
pierwszomzędne stainohvisko, 
ofey.rnuje.ny garść uwag, 
OctióRS1 z/e wzgCdiu na ujawniać 
jąee się ctoralz c/zęścielj ma- 
■ahilnucje w  różnych bankach, 
wzoudzą zapewne d/uże zain­
teresowanie nfetylkoi wśród, 
kól naszych Czytelnńików ale 
i u odnośnych ozy,miików.

Redakcja.
Lwów, 8 stycznia.

I.
W  ostatnich czasaich. do!siz,ły mias 

wiadomości o aresztowaniu dyrek­
torów i wyższycn urzędników nau­
kowych z powodu niedozwolonych 
oparacyj finansowych. Dla rozmy­
ślań, które żarnie,sadzamy poniżej, 
obojętne są nazwiska, chudzi tu nie
0 sprawę personalną, lecz o rzecz.

Załamainie się złotego 5 od szere­
gu miesięcy trwaijąicę przesilanie 
gospodiairaze, odbiiliy snę bamdlzo do- 
fii/iwi/e rua bainlkaioh. Drak środków 
obrotowych, Kanfikatnlie mchu gos/po- 
dalr/c/zego, yycofywialnre wklaidów 
pazeiz /kłfejntów bainikowyeh i t'. p.

zachwiały wj płacalnością wie­
lu banków

1 zaczęło śaę wytwarzać taikne poło 
żernie, któne; dllla unrilknfęcfa dbfazydi, 
jeszcze groźniejszych naislllępsthw dla 
całokształt tu gospodawsifiwa

zniewoliło Rząd do wkroczenia
czynnego i do w drożenia akcji 

sanacyjnej.
' Niewątpliwie tan niepomyślny stan 

bankowości naszej został bez­
pośrednio spowodowany przez 
błędy ogólnej naszej polityki walu­
towej i gospodarcze/j, prizez jedno­
stronność i krótkowzroczność po­
przedniego Rządu. Przesilenie to od­
słoniło jednak aaly szereg faktów, 
khóre wynikły z  sytuacji naszych 
bainlków i temi chcemy się tu zająć.

W  cizaisaeh wojennych i powo/jem- 
nyeh, banki weszły przeważnie na 
,>dmieuina jnlż w czasach pnzedwoi- 
jeuinych dirogę rozwoju.Wielkie cy­
fry obrotów, zyski inflacyjne, skrzy­
wiły lin;e  kierunkowe działalności 
banków.

Obłęd okspanzji,
tak rzeczowej jak i personalnej zda­
wał się ogarniać pr/eważną część 
banków naszych. Otwieranie lekko­
myślne ooraiz to nowych oddziałów, 
noizistzierzuimę sfery Infbreisów, p,o- 
dejm/owantie s'ię maiiiroizmiaiilfeizych za- 
d/ań, które dawniej niigidy nie Wcho­
dziły w zakres 'działania baników, 
znamilomiowały te nie tak odległe 
czalsy.

W ’ następstwie, zai rhim szło ciągłe 
powiększanie perronalu urzędnicze­
go, angażowanie dla/ .nzcfcotmyoh no- 
wtych liukratywnych działów banko­
wych dobrze płatnych dyrektorów, 
co 'wszystko jednak w  iiym zaw/nót- 
nym kołowrocie cyfr i. zysków Lfifla- 
cyinych kierownikom banków nie 
wydawało się ani anormahiem, ani 
budzącem jakieś wątpliwości. Rów- 
moczieiśirtłe rosły płace dyrekcji i per- 
sonalu, wypłacano nadzw yczajne re- 
muneracje i tantjemy, ■#? wszystko 
zdiawaiłoi się być w  poraądkm, aż

przyszła stabilizacja pieniądza 
5 czar prysł.

Nagle wszysltko się odwróciło,

cyfry obrotow i zarobków katastro 
falnie się zmniejszyły, koszta adimi- 
■niistr|acyini'e stały się za w,iełkSle' 
gnoiziily fu md ■misl.iytiucji, za dużo dy­
rektorów, za dużo oddziałów, za 
dużo personalu. VvpnaMdfe.Se pozo­
stały zakupione w  czasach i/nfllacji 
nliaruchomośoii i majątki/, ale też za­
wisła zmora unieruchomienia fundu 
szów i

niebezpieczeństwo braku piyn- 
nych środków obrotowych.

Płynność odpowiednia1 funduszów 
bainikowyich, la główna za/sada da­
wnego systemu, p.rzypomndała/ się 
groźnie kiierownuliciwom banków, a 
po/nieważ taki/ego „upłynnienia44 nie 
możmla, b/ylo szybko uskutecznić, po­
łożenie zaczynało być groźne. Oka­
zują się braki, wychodzą ja/k z/wykle 
w talkiem polożenli/u, .rozmaite luki, 
kilóre trzeba zaraz wypał/nić, — pod 
tym pnzynmseim

krok jest tylko do pewnych ma­
nipulacji,

mogących budzić wąitpTilWoścr TiuŁ 
mogącycli zagrozić pnziykrenil na- 
'sąjps/tiwami w  ra/ziie mię otrzyma/nta 
;na czaii rozpo/rządża/linych środków 
piiianihżinyoh.

W tern miejscu pateży jednialk 
Kitwliendteić z maieiśkiie/m, że isranieije u 
mas kilka banków, które uchroniły
się od wyżej OKreślonej sytuacji i
nafsitępisitw, strzegąc płynności swych 
funduszów, uniknęły ich unfemch/o- 
uderila i działając pnzdzoróiie wśród 
mzęcay wiścłff bardzo ciężkich i: bąfc 
dao n/iie,bezpieczny oh stosunków zdife 
lały zalakować zupełnią swobodę 
dlziaiłainia, i nie potrzebowały ubie­
gać się o pomoc rządową Jaucoteż z 
'sanacji: wdrożonej przez Rząd nne 
koirz/y stają.

Niiasteliy jednalk w całym szeregu 
banków

doszło do ujawnienia bardzo nie­
pokojących faktów.

Jn-ż w  czas/ach zysków imiflaicyjnych 
ptlzyzwyczajon.0 się tu i ówdzie d'o 
n/iie całkiem śclsłelgo adlgra/niczania 
sfery d/zraiłalinoścf: syndykaty dla 
poszczególnych interesów łączyły 
bank, dyrektorów, wielkich akejo- 
narjuszów w jeden zespół. Że cza­
sem batnkoWi ofiaf się zły interes, 
•a dobre miferesy u/tonęły w  syndiy- 
kafta/ch, nie było w  owych czasach 
■talk iskrupulaitnije rozważanie, skoro 
orgja zysków inflacyjnych pozwa­
lała wszystko pokryć z ogromnym 
naddatkiem. Na tein tile jednak

czaiły się już nadużycia jedno­
stek,

które obecnie poczynają się u- 
jawniać.

Sądzimy, żc poza, wliiną poszcze­
gólnych zarządów banków, były 
jeszcze trzy czynniki, które foryto- 
wały niezdrowy rozwój stosunków 
bankowych i> opóźniały samaicję, 
która/by była s/iiłą stosunków z/wolina 
się przygotowała' i ńalsitaipila. Do 
tych czynników zaliczamy

Ministerstwo skarbu, Bank Pol­
ski i Związek banków.

MinilgtersiiWo s/karbu mli(M> moż­
ność, ziwlaszCiza praeiz swój depar­
tam ent kredytowy, wywlierania
wpływu na dzilaM/mość i rozwój 
banków. Należy jedriak stwliie/rdlz/ić, 
żp, wpływ ten, zwłaszcza w ciągu 
ostatnich dwóch lat, był ujemny.

DZIŚ PREMIERA! WIELKI SZLAGIER SEZONU I
Od czwartku 7. bm. wyświetla kinoteatr „APOLLO"

nieporównane, wielkie i przebogate arcydz. film. reż. KORTESZA

Zabawka Paryska i

Sensacyjny dramat kobiety współczesnej w 10 akt.

ARCYDZIEŁO 
lekkości, wdzięku i smaku !

w głów. roli 
zm ysłow a cudna 
LI LI DAMITA

CUD TECHNIKI 
i oryginalności!

Która podbije sobie serea wszystkich!
Niesłychany przepych wystawy. Rewie, Dancingi Paryża. 

Koncert gry i reżyserji.
Jeden z najpiękniejszych cnrazów sezonu który widzieć

powinien każdy. io33

Ki id y dostaniemy pożyczkę zagraniczną?
Warszawa, 7. 1. (AW.) W Hotelu 

Europejskim odbyła się konferencja 
kupców żydowskich zp io f. Ktmme- 
ręrem. Przedstawiciel teigo kupie- 
ctwa poseł Wiślicki przed/stawił p. 
Kemmercrowi sytuaaję gospodarczą 
kraju, a szczególnie położenie han­
dlu żydowskiego.

Prasa żargonowa donos/i, że P 
Kemmerer po referooie ;p'. Mhślickie- 
go wyrazili przekonanie, że pożycz-

 zo

ka zagraniczna dla Polsici mogłaby 
być przyśpieszona pod warunkiem 
redukcji budżetu państwowego 
(szczególnie w  zakreśla wydatków 
komunalnych, wojskowych i oświa­
towych), zniesienia 8-godz. dria pra 
cy, uwolnienia przemysłu od cięża­
rów socjalnych, zmiany systemu po­
datkowego, oratz zwolnienia handlu 
od rairesji.

ox-

Dyktatura wojskewa w Grecji.

Londyn, 7, 1. (PA"'.) „Daily Mail” 
donosi z Aten, że Pangalos -ze wzglę 
dów oszczędnościowych skasował 
ministerstwo opieki społecznej i go­
spodarki krajowej. Pozatem posta­
nowił on nałożyć opłaty na tury­
stów cudzoziemców, przyczem fun­
dusze -zebrane -z tego źródła mają 
posłużyć na oabud-owę dróg. W re­
szcie zarządził Pangalo/s że mnisi 
liczący mniej niż 50 lat mają opuścić

P^ngaius rozwiązał klasztory.
klasztory, którym nie wolno będzie 
odtąd przyjmować nowych duchow­
nych. _______________________

W NIEMIECKIE RECF.
Wilno, 7. 1 (AW.) Urzędnicy Do­

mu. Składowego „Pacific” w Wolnie 
otrzymali wymówienie. Akcje „Pa- 
cificu” iplrzesizły w  ręce riiemicokie. 
Na miejsce urzędników polskich d y ­
rekcja niemiecka pośt..nowiita za­
trudnić Personel niemiecki.

Zasadami, którem? kierowano się, 
nie była praworządność i bezstron­
na rzeczowość, iecz dowolność i 
względy osobiste. Niejeden banlk, 

należący do ,,w ybratnych", n/fe 
mógł się doczekać ziałatWienilą naa- 
•zttpęiiiiiiifcj uzasadn3ony|cli podań, pod­
czas gdy cliła bamikó/w jyniite widizi-a- 
nyćh44 -było y^sżiy/stko' 'rua1 usługi bn(z 
y-lzigjędiu ma to, czy sita siwą finains/o7- 
y^ą ii prowadzęniem iWtireisów na to 
żasłulgiwary1.

Komisje rewizyjne ministerialne 
odwiedzały najczęściej instytucje, 
gdzie tego najmniej potrzeba, a nie 
widziały potrzeby irj 'gotrysłycznego 
ptizęprowadizeiniia '.ruwizji, w  bankach 
miiile wfsdlziiatnyiah i ze względów osio- 
biisitych protegowanych. To też ko- 
miisuiei mMs‘terja1ine nic tam nigdy 
szczególnego nie znalazły, a prze­
cież w całym szeregu tych banków 
wkrótce potem ujawniły się siłą 
znanych stosunków gospodarczych 
nie bardzo skrupulatne manipulacje, 
któr/e przecież poWimmy były być 
slpoislfeeżione pnziee milni/steriainych 
kotnitroldrów.

Jalkżeż jedinak możnia się dziwić 
temu, jeżeli organa Ministerstwa 
skarbu nie potrafiły nawet w  pań­
stwowej instytucji, jaką iest P. K, O., 
dojrzeć uorawlanych tam transak­
cji? Gdy Rzą-d poistamiowiił nnzyjść 
ba/nlkom z pomocą/, niaisrtiroję owe nie 
o wi-ak się zmfiemiły. Ministe-r-stwo 
skarbu w falki sposób akcję rozpo­
częło, jalk gdyby

nie chodziło o sanaoję instytucji 
bankowych, lecz o sanacje osób.
M-iimo zatopi tego mew,ąi'tJPóc|go 

fa'l#lu, że w wi/oliu bankach kierujące 
osobistości doprowadziły je do ka- 
taisitrofatoego położanlia, zostały one 
dalej pozostawione na czele banku, 
tak, ja(k gdyby nie nliie zaszło, a  m~  
ml/sję miinis(!l3irjailn:k azy też delego­
wani komis,arze miinilsitenjalini znowu 
nic uje min/ego nlis zauważj’li i nie 
ątwiardziffi.

Ja/ki tego slk-utiek?
Po Warszawie chodzą wolno 
wielce szanowni obywatele, 

którzy instytucie, kierowane przez 
siebie, do ruiny doprowadzili, a na- 
wc/t przeważnie zajmują da/lej swe  
posady, chyba po to tylko, aby de 
reszfy znilszczj-ii' iiiusrfjyltec-ile i- uk ry ł 
to, c/o powiuinio było być na: jaw w y­
dobyte. Społeczeństwo zaś nie może 
ano/zumieć, jafcto się jcldlno' da z diru- 
giem poigodizić, ręby ci, którzy bank 
zniszczyli, mogli kierować jego sa­
nacja.

Zupełnie to samo dzieje się w Po­
znaniu.

Publicznie ogłoszone sprawozda­
nie ze zgromadzenia wierzyciel' jed­
nego banku stwierdza iimiennie, jak 
ogromne sumy członkowie zarządu 
banku pozostali dłużni bankowi — 
nile to nie szkodzi — stoją dalej na 
czele banku,

/  Oto----
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Poa znakiem czasu.
PRZED KARNAW AŁEM .

Lw ów , 8 stycznia. 
Karnawał za pasem. Okres ia- 

zwyczaj najweselszy w roku, zbiegi 
się w Polsce z  r^ jk rytyczn ie jszym  
i»OHienie!n nędzy i głodu. Zdawa­
łoby się, że pod naporem Krytycz­
nych warunków życia ustąpić musi 
tradycyjny, z pokolenia w pokole­
nie idący nawyk nadmiernie weso­
łych hulanek, zbytku, s+rojów, ży­
cia nad stan. Patrząc na przygnę- 
°ione, beznadziejnym pesymizmem 
wykrzywione, a nierzadko i od nie­
dostatku pobladłe twarze, co krok 
spotykane we Lwowie, uwierzyć 
jnusimy, że istotnie błyskotliwość 
1 bujność żyda towarzyskiego zna­
cznie w ostatnich czasach przybla­
dły. Mizerny pono efekt nocy Syl­
westrowej, daje temu stanowi wy­
mowne świadectwo.

Ale w innych dzielnicach jest 
„lepiej". W W arszaw ie żegnano rok 
stary tak szumnie i tłumnie, że za 
samo zarezerw ow anie stolika w  ka­
w iarni płacono po 200 zł. i lały się 
szampany po 150 zł. butelka... Ka­
towice piły i piję dalej na umor. 
Niezgorzej zaoewne oawią się lu­
dzie i w Poznaniu, skoro obudziła 
się przeciw tej rozrzutnej wesoło­
ści reakcja w  postaci odezw y kom i­
tetu porozum iewawczego zw iązków  
W ojskdw o-w ychow aw ćzych, które na­
wołują do ograniczenia zbytkow­
nych zabaw, a nawet piętnowania 
ich uczestników.

„Niewątpliwie nikt nie będzie się 
sprzeciwiał godziwej rozryw ce —  
głosi oaezwa — lecz bezwzględnie 
potępiać należy wszelkie huczne ba­
le i zabawy, dla których wyrzuca 
się setki tys ię c y złotych na zagra­
niczne jedwabie, pachnidła, likiery, 
Wina i t. d. Potępić je należy tern 
bardziej w obecnej tak trudnej dla 
Państwa sytuacji, gdy płace i za- 
robki w wszelkich warstwach spo­
łeczeństwa się zmniejszają,, a liczna 
rzesza bezrobotnych w ręcz głoduje".

Rozumne słowa i na czasie ! Czy 
tylko nie będą one grochem rzuca- 
tym  o ścianę? (m)

■

Nic lepszego
nie nastąpi....

Dlatego niech teżPani pozostanie 
przy wybróbowanej „Prawdziwej 
Prancka" przymieszce do kawy. 
Po pierwsze bowiem firma ręczy 
Pani za pierwszorzędną jakość, 
a po drugie nie znajdzie Pani 

rzeczywiście nic lepszego.

Znane są jej zalety:
Jakość!

Wydaj ność 1 
Pożywność!

=  640

l l l l l l l l i l ,

Druga serja premj. pożyczki dolarowej.
(Tel. wł.)Warszawa,

W dniitt pierwszego lutego b. r. 
wypuszczona będzie serja Il-ga pre- 
mjowej pożyczki dolarowej.

Serja ta, jM sewja I-s-za, wypusz'- 
czona będzie w  odcinkach po 5 do­
larów. Będlzie ona sprzedawana za 
waluty obce. Natomiast posiadacze 
obligacyj serji łsz e j będą mogli w 
d,rodzę dobrowolnej konwersji w y­
mieniać je na senję drugą. Warunki 
na jakich wypuszczona zostanie ser- 
ja Il-ga są korzystniejsze dla na­
bywców, uiiż warunki serji I-ej. Co­
rocznie będą wylosowywane premje 
na ogólną sumę 250 tys. dolarów. 
Losowanie będzie s-ię odbywało co 
2 miesiące. Największa premia bę-

azie wynosiła 40 tys. dolarów.
Kupony będą płatne co pół roku 

z dołu. Pierwszy kupon płatny bę­
dzie 1 sierpnia. Serja Il-ga premio­
wej pożyczki dolarowej w v puszczo­
na będzie ma przeciąg 5 lat, a płatna 
będzie 1 lutego 1931 roku. Przed ter 
minem płatności' posiadacz obligacją 
będzie mógł je realizować w krót­
kim czasie. Pierwsze los o walnie 
Ii-ej serji dolarówkl odbędzie się 
dnia 1 marca b. r. Wylosowanych 
będzie 100 premii na sumę 75 tys. 
doiarów, w  tern 1 premia na 40 tys., 
1 na 8 tys., 3 po 3 tys., 5 po 1 tys., 
10 po 500 dolarów i, 80 po 100 dola­
rów.

-Ce­

s i a

Lekarz skarDowy,
Gdy się Kemmerer pojawił w W arszawie, 
W ziął g c  Zdziechowski chytrze pod ra­

miona
1 rzecze: Mistrzu uczyń cud łaskawie 
Niech skarb mój pucty napełni mamona. 

v
Amerykanin zm arszczył chmurne czoło, 
Ściągnął brwi, chrząknął, a potem te słowa  
W ycedził f  flegmą- — Prawda, nie wesoło! 
W asz skarb wygląda, jak bezpańska krowa. 

*
Którą złodziejski wampir każdy doi 
No... i rozrzutność do reszty gc łupi;
Ą w piśmie świętem  napisane stoi,
Że z szklanki garncem czerpie chyba

głupi.
W id.

 00------

Sowiety cofiigły zamówienia 
w  Polsce.

Łódź. (Tel. wł.J:
WiobJc konflMn, jaki istnieje w  

łonie rządu sowieckiego w spra­
wach gospodarczych, nawiązane z 
trudem -stosunki handlowe między 
,.Wiiiiesztorgiem“ sowieckim, a 
Przemysłowcami polskimi, głównie 
łódzkimi,' grożą zerwaniem

„Wnieszto-rg" cofnął dane zamó­
wienia na dostawę towarów włó­
kienniczych oraz metalowych, jak 
naczynia itP., oraz nie zgodził się na 
składy konsygnacyjne towarów z 
-Ptołisfci, które miały; być unządlzjomc 
w Moskwie.

W  kołach przemysłowych wiado­
mości1 te spowodowały nastrój przy­
gnębiający — wobec ./danych trud­
ności w nawiązywamiiu wciąż rw ą­
cych się rokowań i omów.

Wedle otrzymanych imormacf, 
gorącym przeciwnikiem stosunków 
handlowych z Polską ma 'być Litwi­
now, zwolennikiem Kaś nawiązywa­
nia ty-ch stosunków jest Cziczerin, 
oraz przedstawiciel sowietów w 
W arszawie p. Woijkow, który też 
zabiegał u rządu polskiego o kon­
wencję konsularną z Polska.

Konwencja ta  nie jest dotąd! za­
warta, co niezawodnie będlzie przez, 
sowiety wysuwane, jako- pretekst 
do zerwania zawartych umów.

_>cinik .Kuriera Lwcwąklago* z 9 1. 26.

Ma r c e l  p k e v o s t .

i  rai.
(Trzy listy do Frani).

(Ciąg dalszy).
.Trzeba oi w-iiedKieć, dziecko dro- 

'^ e> że mnie zazwyczaj podlobne an­
io n y  wyprowadzają z równowagi, 
J* ile a punktu nie rozśmiesza. Dnia 

jalk tlo już wtspolminiiałem, mój 
w^ ŝitaaiiby wpipwad/ił mię w dlcbry 

-  .pozwoliłem gaite-m wy|po- 
sluę niiezinialjoimcj, barwiąc się. 
całą Milpiką.

silę z. niej Keidly, że

1®hOir

^^-iedlzitałem
d iu a h iF  *no!*e ^  s tra w ą
książ, '̂

(in!«e przeiczyjaiła mii jednej 
I ła n i^ " 6, ^  *0‘ s|0,’:)®e nśwtilaidomi'- 
w  17^ ciągu), że ją jwydaind
świifJ- r;okn za naljziaianiejiszie&o w 
zaic clzłowlieka — „oich, lt|ajk:, przph 
j j ! ~ 7 ~  a*e ostatecznie... zirożumio 
v ^ ' “"'rtuijąc wybitne slMnawiska 

w n e «  finansowym... — ogrom- 
11̂ 1 - Jw f̂  ^ S t y -  człowiek oyfr i bi- SSSOiW że była. dzlitewczyną „tak, 

- r talk czystą'*, no i!
s-nhfi *e’slt! >,wtzo,nowa“, iłu też nliic
bJ" e robi' z njfturtjeik i obmowy1*...
■nunc , IŁ *eTn wnesacile, że jesit 
ta ■, e'™i,'e g° chłopalk ai, studiem-
_  ©jnmazijurn Pryw atnego- l i  +  18 

• Wsunąwszy mi obie tb- cyfry

dla udo-wodnliema, że niesma jeszcze 
laifc 30-tu, przekonała mię przteide- 
wsizyptkilem, o si-lnem siwiem posfa- 
moWiein-iiu ńieiprzebroezemia tak pręd­
ko owej klasycznej granfc-yi wieku.

-PlrzypaitTywałem slilę jej, badając 
stairalnnlile szdzejgófy. Odlrzueiła w 
mifcdzyczlasiie woaillKę, a  mimo-, że 
siedlzidla niecaium db olkną, widziad­
łem ją doskonale', podziwiając świe­
tną dbfimłcję Komsi.fcuntego: „klientka** 
moją byllla w ® ocie „pulchną, o- 
fcrąiglutką panią**.

Z pod kapelusza liilia, wygiadailla 
twiainz zarysowana1 okrągło f otoczo­
na- aureolą jasno ufalrbiomyeih wło­
sów: .tiwatrz taj o rygach dirab-niluch- 
pyioh, usitleczkiach jalk wiśnia, noisku 
złeklkia ziaid^rltyni, loiczach modro- 
.ziielcinych, ntewyisokiam czole -i 
bródlce diołeczkiieim' zdobnej, była 
wlłaścilwiile buai'ą doibiize odlży.Wilane- 
go, Pdlzmiaiczonego  ̂pa fcoimkuiris:|e dlzie- 
clalkai Pulchne rączki! wypełniMy 
nliecio zbyt ściśle dbpa's|ow!aine reka- 
wtiozki z  szWedżkieił skórki;. Stlopy 
kirótLie o  wyisokfeim podibiciiu, zidla- 
w hły siilę niecierplowile ztoosslć więź 
bucflków. Figura, maim tę jej część 
nla myśli!, którą ujlmewiał,gorset, zdla- 
waiła silę dltlobną — może właśnie 
dzlielkl Ifieff <ł\ scyplSinile gorsetu: jedy­
nak powyżej i poniżej denatkacyjmej 
jego linih powalbmiie zaOkrąguonei kon- 
■tury, zdradzały sfeemofcile zaimysly 
prtzy(rod.y, odlno^zącej się 'dJojbrrfottUilwńle: 
db tego: kobleicego cteiła, dobiegają­

ce g o  kulimiiniaicyjmegO' punkm. dojrza­
łośc i. ■ i

■Miał słuszność Kiums-iialniiy: d!ama 
uiie była1, grubą mii tłlusfą — była to 
sobte rw calem znaqzeMiki' tego słowa 
pulchna;, -okrąglutka ipjajiu. Rzekłbym 
nawet, w  oczach mi sile zaokrąglała. 
Z itiem wszystkileim — wcale, wcale 
alpatyrinai osóbka! I pretensjonalne 
j:ej -maniieiry, brak sZyku, nrekicnsek- 
wemoje łowletuwe1, nawet całai jlei ga- 
daniiina- — wszystko tlo-, przyznam Ci 
Frantu szczerze, tern właśnie łattwl 
było dio- stray7iienria, żjet.. tbka była 
nipefytha...

Łat|we db stirawitenia- — pod w.a- 
Junikileim jednak, że wszystlkb ma. 
swoje granice... Zacząłem więc krę- 
dić kię miero na WrZeśte, k ęd y  ni stąd 
mi zowąd oiklrąglulkai danra wpadła 
na temat swojej miiiłościl miajcieirzyń- 
s(ldc|j ii swych psd,aigog|Juznych po­
glądów.

— Nile chwaląc stię,' sądlaę., że n.:ie- 
wielle jest mafelk, rówmie ja|k ja, od­
danych wych-o^^niiu swych diziecil 
tlołdhję na iiym punkcie- prądom zu­
pełnie nowym. Wychowanie...

—- iPIrizepraiszam paln^ą najmoionihl 
—  przerwałem — cbaiWiam silę, że 
nile b ęd ę w  'stanie poświlęcic pamii ty ­
ld -czasu, iilebym pragnął sam... Czy 
byłaby pani łaskawą powiedzieć, co 
mi sprowadza przyjemność tyle za­
szczytnej dla mnie wizyty i; czein ja. 
pani służyć miogę?

Urnlkła na cihwlilię zimiilęszuna. Po>- 
czem :

— Tak, roziumifem-... Czas pański 
jleisit drogi'... Musiałam jedlnaik wpa-o- 
wadzilć pana miiejluko w me żyei-e, 
dać Mu iiiożiniość 'Oceniiienia; sytiuaicjii... 
i 'Oisądzani-a os-ób... Zresztą nlile mo­
głam powliiedżlileć bd1 irazu, o- co rzecz 
fcBic... naprawcie nie mogłam — by­
łoby mi: -to utknęło t|n (wskazała na 
lekkiie wgłebłclniie biustu, właśnie 
miejsce, w  któirem oujaiłai, zwśeiszo- 
'O® nia oielnkiim- złoijym łańcuszku, 
dluiżas bainokowa pe-rła). Lecz teraiz, 
kiedy mię pan już zna, poproszę pa- 
nia o  -wielką pnz*yslugę: niech -mi par 
pomożic) uira„ować czitowiieka, ze 
w-szech -miar godiniego ffltośd. i sz'a.- 
ounku... M e -odlm-ówll palft-prioś-bne mo- 
jfej prawdą ?

Żeby tę prośbę podkreślić, złoży­
ła  -łapki! -obite — -o ille złożyć je moż­
na, skoro jędlna z  Pilch fyllko jest' wol­
ną, dlruga. z.alś kryje się w  iHemnr- 
czych głębiach sodlolbW|.')go zla-ę- 
kawkla.

Uczyni łom intiie wyraźny; gest s ym­
patii!, niezbyt' jednak wylanej i peł­
nej ziaslflm-eż-eń — gest, k tóry miał 
znaiczyć: „Mój Boże, zian-lm słe pusz­
cze nai szerokie flulkiE akcji raitunko- 
wej, padłbym dlo-wiedzięć si!ę, jakiego 
nodZajn rai-.iunek: panii: ma m myśli**...

(C. d r.9.
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Kto jest wrogiem nauczycielstwa ?
Lwów, 8 Sitydztm.

Endecja, widząc, że szeregi nau­
czycielskie w jej obozie z dnia na 
dzień topnieją, ■sitara się dawnym 
swoim 'systemem judienia, podko­
pać zaufanie do organu, który za­
wsze był i jest nieustępliwym szer­
mierzem w obronie toi właśnie 
warstwy.

Onegdaj na zebraniu chjeńsktogo 
bractwa szkół powszechnych sen. 
Slciński usiłował ostrze artykułu 
zamieszczonego w „Kurjerze Lw.“ 
o ruinie szkolnictwa średniego od­
wrócić przeciw nauczycielstwu a 
nasz organ przedstawić, jako wroga 
nauczycielstwa szkół powszech­
nych.

Zaczepiony orzez bractwo clh(Seń- 
slde artykuł zamieśdlliśm., jako 
głos nauczyciela szko! średnich, co 
jest wyraźnie zaznaczone w na­
główku.

Ponieważ artykuł ten pisany był 
Pod wpływem świeżej katastrofy, 
jaka spotkała nauczydelsiw o szkół 
średnich, przeto daliśmy tekst w 
całości nie krępując indywidualnych 
poglądów autora.

Uwagę naszą na czele [jednak ce­
lowo pominięto i w ten sposób od­
wrócono kota ogonem do siebie

Niezaślepiona opinia nauczyciel­
stw a wie dokładnie, że wszystkie 
swoje zdobycze zawdzięcza głównie 
lewicowym organizacjom, które 
wbrew endecji zdołały przeprowa­
dzić ipiostulaty. Endecji ma nauczy­
cielstwo do zaw dziczenia jedynie 
same kłody i przeszkody.

Co więcej, 'jak podniesiono na o- 
stiattfniietn poskdizCu&iu T. N. S. W. we 
Lwowie senatorowie i posłowie 
endeccy, a slzciziególnue p. Karnecki, 
okazali się wrogami także i nauczy­
cielstwa szkół średnich i im za­
wdzięczać n a le ^  nędzę, w jaka

wtrącili szkołę średnią,
„Kurjer Lwowski*' wie możv- le­

piej, aniżeli „Słowo Polskie", ile jest 
warta praca nauczyciela szkół po­
wszechnych i zdobyczy jego nie 
tylko tnn nie zazdrości, ale zawsze 
całą parą bronić będzie.

Jeżeli kto chce się przekonać o 
szczerości endeckiej dla nauczyciel­
stw a szkół powszechnych, niech 
weźmie ten sam numer „Słowa Pol­
skiego", w kltórym nas zaatakowa­
no i niech przeczyta ustęp zamiesz­
czony na tej samej stronicy, tylko o 
sapaltę dalej tuż obok owej farytoJ- 
szowskiej obrony. Czytamy tam.

„Te nieszczęsne wycinanki po­
chłonęły ,vuż olbrzymie smny na 
specjalne kursy dla nauczycieli u- 
trzymywane od kilku lat w War­
szawie kosztem rządu, wprowadziły 
ferment w grona nauczycielskie 
gimnazjów, gdzie niejeden profesor 
od wycinanek ma taka samą płacę 
jak dyrektor. Byłby naprawdę osta­
tni czas, aby te niepopularną a ko­
sztowną zabawkę zaliczono do 
przedmiotów nadobowiązkowych".

Redakcja „Słowa iPolsffego" nie 
wie o tom, że właśnie wycinanek u- 
czą w szkole średniej — nauczyciele 
szkół powszechnych, którzy pracu­
ją w gronacn szkoły średniej solid­
nie i sutnliemnie i nie wnoszą tam 
żadnych „fermentów", o jakie je po­
d s z y w a  „Słow o Polskie".

Gi sami nauczyciele uczą w gim­
nazjach oprócz „wiycimaraek" także 
śpiewu, rysunków, kaligrafii. gimna­
styki i innych przedmiotów. Nigdy 
tam żadnych „fermentów" między 
dwóema kategonjami nauczycieli nie 
było, owszem wszędzie są stosunki 
koleżeńskie i serdeczne. Fermenty 
są w głowach endeckich menerów, 
którzy nie mogą wytrzym ać bez ju­
dzenia jednych przeciw drugim.
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Pogłoski o skróceniu wakacji.
Lwów, 8 stycznia.

„Republika" łódzka zamieszcza 
pogłoskę, którą na jej odpowie­
dzialność zamieszczamy, ze wzglę­
du na ważność problemu. Ponie­
waż cały szereg cięć przeciw na­
uczycielstwu przygotowuje się s y ­
stem em  konspiracyjnym , przeto na­
wet na pogłoski musimy zwracać 
uwagę nauczycielstwa.

DzienniK ten pisze:
„Już od dłuższego czasu w sfe­

rach zainteresowanych pokutują po­
głoski, że letnie wakacje w szkołach 
maję być skrócone do czterech t y ­
godni. Ostatnio te pogłoski przy­
bierają niestety całkiem konkretne 
kształty. O skróceniu wakacji mó­
wi się jak o fakcie nieomal zdecy­
dowanym.

Trudno jest w pierwszej chwili 
uwierzyć w tę historję. Ale ponie­
w a ż  w iele się ju ż u nas działo rze ­
c zy, w  które nikt nie chciał u w ie ­
rzyć , nawet wtedy, gdy zostały u- 
rzeczywistnione więc trzeba się tym 
genjainym konceptem zająć.

Kto zna dobrze p. Stanisława 
Grabskiego, ten zrozumie, że po­
mysł taki mógł się zrodzić w  jego 
głowie. Nasz minister oświaty jest 
w  stosunku do siebie wrogiem 
wszelkiej systematyczności i fun- 
damentalności w pracy.

W ministerstwie bywa rzadko,

sterty pilnych i ważnych dokumen­
tów do załatwienia rosną z dnia na 
dzień, a szef wyznań i oświaty rzą­
dzi błyskawicam i i nagłemi objawie­
niami poświęcąjąc wolny czas na 
partyjne przetargi koluarowew gma­
chu przy ul. Wiejskiej*.

WAKACJE SKRÓCONE O DWA 
TYGODNIE.
Warszawa. (TeŁ wl.).

Miiibisitenstiwio oświaty skróciło 
czas wakacji letnich dla młodzieży 
szkolnej o 2 tygodnie, talk, żlei w e­
dług nowego rozporządzenia Waka­
cje trw ać będią od 28 czerwicą, do 17 
sforpuria. Wlzamian za to ferje Zielo­
nych Świąlf mają być pirizedłiużone.

KLĘSKA BEZROBOCIA.
Warszawa, 7. 1. (AW.) Dnia. 7 bm

w .po-łudhie przed Urzędem Pośred­
nictwa Pracy zebrał się dwutysięcz­
ny tłum bezrobotnych, zachęcony 
pogłoskami o Podjęciu robót inwe­
stycyjnych przez Magistrat w ar­
szawski. Pogłoski te jednak 'okafca- 
ty  się niepra wdziw cmi, gdyż; przy­
jęto tylko 60 bezrobotnych. Wśród 
tłumu znajdowało sfę wielu bezro­
botnych pracowników umysłowych, 
którzy oświadczyli gotowość nodię- 
cia się jakiejkolwiek pracy.

Skandal w warszawskiej policji politycznej
Aspirant Pawłowski sprzedał komunistom w ykaz wszystkich

konfidentów.
(Telefonem od nasze gc korespondenta).

Warszawa, 7 stycznia.
W  warszawskiej poheji pohityjz- 

nej1 wykryto skandalictzimą aferę, któ­
ra  z każdą g o d z iu ra is ła i do uoraiz 
większych rtzrrrarów. Bohaterem 
tej afery jest aispiraWt policji polity­
cznej Bolesław Pawłowski, który, 
jak stwierdzono, zdradzał komuni­
stom (iajenmiioe policyjne, a ^rzede- 
wszystkietm wydał im dokładną li­
stę wszystkich konfidentów policyj­
nych z wszelkimi odnoszącymi się 
do nich szczegółami.

Phiwłowskł, pom tao niskiego sta­
nowiska w-' polcji, miał jednak z u- 
rzędu dostęp do tajnych aktów, — 
gdiyż był zastępcą kierownika refe­
ratu komunistycznego w  policji poli­
tyczni e(j w  Wlarszafwie. Stanów,iisko 
to wyzyskał on dla' osobistych ce­
lów" materialnych. W szedłszy w sto­
sunki z protektorami komunistów, 
któizy oddawali znaiczniejisize kwoty 
Hu popieranie akcji komunistycznej 
w Polsce, otrzymał od nich za s,wm 
usługii kilka tysięcy dolarów.

Charaktei yctycznie jest, że Pawło­
wski przed rokiem był fimlkcjcma- 
rjuszean policji  ̂ politycznej okręgu 
wileńskiego, lecz Pffisgd 6 miesiąca,- 
mi został stamtąd wydalony, jako
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tr ocno podejrzany o współdziałanie 
z komunistami.

Nae bacząc na to, policja politycz 
,ia w Warszawie przyjęli Pawłow­
skiego pnzud kijku miesiącami) dc, 
służby i oddała mu dział lak ważny- 
jak kierownictwo referatu leanuru- 
stycanego. Ponieważ je-osnak po pe- 
wmym czasie zachowanie się Pa- 
włowskiegL zaczęło budzić pode'- 
rżenia, przyjęto dwóch specjalnych 
wywiadowców w celu śledzenia go. 
Istotnie wywiadowcy ci przyłapali 
Pawłowskiego na komunikowaniu 
się z komunistami.

W raz z Pawłowskim aresztów a- 
no jeszcze jednego funkcjonariusza 
poucji pofityeizmiaj, a nadmo kilka o- 
sób cywilnych.

Pawłowski- byt swego czaiso ofi­
cerem II oddziału sztabu. Zwołkiio- 
py -z wojska, dostał się db policji po­
litycznej za w"sta wiennictwem osób 
wpływowych, Przed trzema mięsia 
cami został zwolniony ze służby, — 
wystyipował jednak w dalszym ckjr 
gu nawet jako komfcanz policji i oó 
kolegów w służbie dowiadywał się 
o różne sprawy, o których następ­
nie donosił komunistom.

Afera trzech dyrektorów banków.

- 00 -

Kraków. (Teł. wł.).
Jak  wóadomo, Izba radna krakow- 

sLego sądu okr. k a m  uchwaliła na 
se&jli odbytej w  ubiegłą sobotę za­
trzymać w areszcie śledczym b. dy­
rektora Polskiego Banku Przem y­
słowego Tadiusza FilipPiego, pozo­
stającego pod zarzutem  .zbrodni t r  
szustwa ł sprzeniewierzenia. Oó taj 
uchwały Izby radnej dyr. I n-ipP 
w"niósl odwołanie do sądu apelacyj­
nego, który rozpatrywał wcaoraj w  
południe sprzeciw Fiłlppiego. Sąd 
apelacyjny zatwierdził areszt śled­
czy nad dyr. Filippim, zarządzony z 
powodu obawy matactwa 3 obawy 
ucieczki będącego w śledztwie d y ­
rektora. Obrony Filippiego Podiął 
się ad w. Bogda nir, zaś dyr. Wiliń­
skiego I W iriarza adw. dr. Gertler.

Aresztowanie trzech dyrektorów 
bankowych wywołało w  mieście 
wielkie wrażenie- Z różną oh str on 
czynione są starania około zatu­
szowania całej afery bankowej i w  
tym  też kierunku zabiegają 'bardzo 
wpływowe osoby naiszego miasta, a 
nawet warszawskie. Losem aresz­
towanych dyrektorów zajmują się 
także bardzo troskliwie sfery finan­
sowe naszego miasta, k tóre wysłaty 
nawet deputa-cie do władz odnoś­
nych w tej sprawie- Zarzucają om 
sędziemu, że był tak śmiały i aresz­
tował wspaniale sytuowanego dyr. 
Filiplpjęigo- Delegacje mają za złe, że. 
aresztowano Filinpiego. gdyż we­
dług ich twierdzenia zachwieje się 
zloty zagranicą (!).

Z TAJEMNIC CELI, WIĘZIENNEJ.
Ciekawy epizod! midi irńeSscc 

wczoraj w  sądzie okręgowym kar­
nym. Mianowicie, gdy jeden z sę­
dziów ogłaszał znanemu przestępcy 
Neugęborenowi, żę zostaje wyppsz-

czony na wolność, ten oświadczył: i 
„Szkoda mi obecnie opuatzuzać wie­
zienia, gdyż klawe mam w cek, bo \ 
mamy tam tajnego kolegę dyrekto- [ 
ra. Przynoszą mu z domu żabcia do : 
syta, którem się dzielimy. Zresztą 
na wolności niema teraz ani piracy, ; 
ani jadła”.

Nattfd bandycki 
pod Doliną.

Lwów, 8 stycznia.
Dnia 31 grudnia Władysław Mo- 

roń, nauczyciel w Bolechowie wiózł 
z urzędu podatk. w  Dolinit płace 
dla nauczycieli w Bolechowie w 
kwocie 15.000 zł. Moroń jechał w , 
towarzystwie pracownika gospo­
darczego Lanckorońskich, Stanisła- j 
wa Medmeckiego i woźnicy Furo- 
wicza. Na dojeżdżających do wsi I 
Debelówka napadli 3 bandyci, któ­
rzy strzelali do nich. Moroń i Med- 
wecki odpowiadali kulami rewol­
werowemu Medwecki, ranny w 
brzuch zmarł po operacji w szpi­
talu w Dolinie. Moroń wyszedł 
bez szwanku. Bandyci nie zrabo­
wawszy pieniędzy uęiekii — jeden 
z nich został ranny. Jeden z ban­
dytów niejaki Olejmk z Bolechowa 
został aresztowany.

 oo-----
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA 

IZBY SKARBOWEJ W LUCKU.
Łuck. (Tet. wł.). 

(jp.) Urzędnik laby ska-bowej  ̂
Łucku, Stanisław Brzozowski dokuj 
uał wysitinzałem z rewoiw emu sT 
mobójisitwa- Powodltlm tego rozpacz­
liwego kroku był nałożony areszo 
płacę za długi. Bmzioizowisk, w dir®' 
dęte do szpitala zmarł.
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Zniesienie województwa 
kieleckiego.

W arszaw a, (Tel. wł.)
Województwo kieleckie w  zwią- 

« u  z redukcją budżetu zostanie 
zniesione. Południowa część Kie­
leckiego włączona zostanie do wo- 
i- wództwa Krakowskiego, zachodnia 
do Katowickiego a reszta z miastem 
Kielcami do województwa Lubel-

Do kuratorjum krakowskiego prze­
syty też równocześnie szkoły po­
wszechne i średnie, znajdujące się 
w południowej połaci województwa 
kieleckiego. Obiegają też wieści o 
zniesienih województwa Tarnopol­
skiego i Nowogrodzkiego.
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Aspiryna utrzymuje kwiaty 
w  świeżości.

Lwów. 8. stycznia.
Szwedzkich aptekarzy uderzyła ta 

°koliczność że w całym kraju pa- 
nuje nadzw yczajny popyt na aspiry­
nę. W  ostatnich latach zapotrzebo­
wanie tego środka niesiycnanie 
wzrosło. Zaczęto snuć przypuszcze­
nia, że ludzie używają aspiryny ja­
ko środka oszałamiającego.

Zajęły się wreszcie tą sprawą 
władze, a przeprowadzone przez 
nie śledztwo stwierdziło, że obawy 
te nie byty słuszne. Okazało się 
Mianowicie, że aspirynę nabyw ają w 
wielkich ilościach sprzedaw oy kw ia­
tów ciętych. Przekonali się oni, że 
phcąc utrzymać kwiaty jak najdłu­
żej w świeżości, trzeba wpuszczać 

wody aspirynę. Wówczas nawet 
zwiędłe k w ia ty odzyskają rzekomo 
całkowicie swoją świeżość.
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Cztery akty z powieści Karola 
Dickensa (w „Nowościach).

Lwów, 7 stypami®. 
Doibirae jest, bardzo jeśli dobrze 

wi&ziylsitlkich Zimonach dniila1 bieżą- 
ĉ gjo, topiących nas problemami re- 
duikiqji, zlwyżkt dlolaitia 5 inajroainiaiit- 
Slz,eimiii wispólczicsinemi „.ilznfaiini11, o- 
'terwiać się na jeden wieczór, aby 
Posłuchać ćwierkania świtenszczia 
^  kfcmntam z łaski nii eśimleir telinoffo 
'' ckciinsiai, który Jeisitl .oijcain w spŚ- 
r®9s,ny|oh piowiileściopilsarEy chraciiiż- 

>sKq go nie wiem jaik ktoś w vlłc-
raf.

Jnż Sii.ę dziś nic jeźdizlii dyliżansem , 
fh ta  icilcnie.rwiija nawe-t w ieś, a poez- 
^ ■ e . dolbre kominlkl Kąistleipiują o r- 

'̂ i.i.ami ue, .syczące ii dusizącc kalo ry - 
Tniudlno Więc dziś o  poezje, 

'fezczia -w czasach, kiedy uaiiza- 
'n#eSZyim W obfem em  dinóa- jest. d;la 
ł  " , *' dprannikanza t.ru,p ia.kicjś 

ę, ^óijiazy.ui...
dziiisiiJcijsK re.portler:zyl n ie

któr! ^  Dilckemsa i) jego życiorysu, 
zai\va,rł w „Maleńkiej Dorrit"

czytaj 
któ

..Dawidzie Copperfield". By-
t-iiJji, ,niln'tej krwiiożercjzy, mniej prze-
Ren|AVa'Iilby w cziy

Vy ^ainisach11, a  może M geden za
1 raK jaikąś ipogodiną, dio-

£  n̂ l  historię...
Za °. Karoi], Diiicd̂ ims, Kleiż rozpoczął 

od literacki od reporterki w 
pljibniid|ęli, ale obolk tego 

iMljle; rfl, I f" 0® cziułe, a. mózg wrażliwy 
aJe - ,,nai ®°, eo zile i prtzewinoitlne, 
bper •n'a 130 upośledżoinie,
L skUl]ąc z z-aWiiłowiainfem w środo- 
1 roigra ”l'ldzi poczciwych" średniej 

,zeJ klasy- ]ud,u ainigii śjJsikJego. 
9i‘er\MęZ m° g'l (założycielem

■lZie'So, wielkiego i prawdziwie

Pożegnanie inspektora szkolnego 
w Skalacie.

(Korespondencja Kurjera Lwowskiego).
Skałat, w styczniu.

Daia 31 grudnia 1925 nauczy­
cielstwo powiatu skałackiego że­
gnało swego drogiego szefa, in­
spektora szkolnego p. W ładysława 
Zrieka. Pomimo fatalnej drogi ze­
brało się nauczycielstwo z najdal­
szych zakątków powiatu bez róż­
nicy w>eku, płci, narodowości i 
wyznania. W licznych przemówie­
niach przebijał szczery serdeczny 
żal. Żegnaliśmy Go bowiem jak naj­
droższego ojca, opiekuna, przyja­
ciela i doradcę. Zdobią Go rzadkie 
przymioty a to: kryształowy cha­
rakter, wysoka inteligencja, szcze­
rość, dobroć serca i obycie się z 
ludźmi. Przykładem swojej praco­
witości, miłością Ojczyzny, opieką, 
którą otaczał podwładne Mu nau­
czycielstwo — zjednał sobie wszyst­
kie serca.

Przybył na posterunek inspekto­
ra szkolnego do tutejszego powiatu 
w czasach, co tylko powojen­
nych, kiedy jeszcze czuć było 
swąd zgliszcz. Większość szkół, 
albo zupełnie, albo bardzo znisz- 
czonycn, nauczycielstwo zaś w cza­
sach inwazji również sponiewiera­
ne, zrabowane i upadłe na duchu.

P. Zdek nie uląkł się tych ruin 
i posiawił sobie za zadanie przy­
prowadzić to wszystko do możli­
wego stanu, i mrówczą swą pra­
cowitością dokonał tego w p rze ­
ciągu lat pięciu I... Dziesiątki szkół 
od fundamentów odbudowane, dzie­

siątki gruntownie odrestaurowane, 
i nowo zorganizowane świadczą o 
Jego wysiłkach.

To też kiedy Wysokie Władze 
szkolne powołały Go na nowy cięż­
ki posterunek, mianowicie do Cheł­
m a żegnaliśmy Go jakbyśmy stra­
cili kógoś najdroższego życząc Mu 
z głębi serca, by nauczycielstwo 
powierzonego Mu obecnie powiatu 
tak Go pokochało, jak był tu przez 
nas głęboko szanowany i kochany. 
Cześć ludziom tej miary ! C. K.

Czytajcie

Testament króla gazetowego 
Manseya.
New y Y o rk  w styczniu.

Otwarto tu testament króla ga­
zetowego Franka Munseya. Wyka­
zuje on majątek 40 m lljonów  dola­
rów, które zapisał na rzecz muzeum 
Metropolitan. Krewnym zapisał tyl­
ko w legatach 250.000 dolarów a 
współpracownikom  swoich dzienni­
ków 300.000 dolarów. Egzekutorów 
testamentu upoważnił zmarły do 
zlikwidowania w ciągu 5 lat wszyst­
kich jego przedsiębiorstw na rzecz 
spadkobierców.

tiberailfnęgo dzicnmiika „Daily News11 
i .mógł przyiem ziagłądać do małych 
domków, których tragedie i radości 
odczuwał jjalk morże biikt Irany, wno­
sząc w nie wB/pófaziucid ó .uśmiiscn 
dobroci, pogodę miiezepsuitęgo sier- 
ca i humor mądrego człowieka, myśl 
głęboką i1 niefrasobliwy dowcip, mo­
rał! giódna,rzucający się i dóbaptliwą, 
■maiW zgryźliwą saitiyij?, a  wszystko 
ciwiialrae mliiekfalm/ainą ipoelyoziniością i 
.rzie-winiośćią ganialeejgo aintysty.

I mimo, że jesift nawskroś narodo­
wym, a  może właśnie diaittego —■ 
iOrraematw® dó serc caitego świlaitia:. 
miilmio, że opetnujc w  środóiwiisku 
Ayysprairzy — oałe .piudbija11 konty­
nenty. I ddajt/egO' nilach bę-dlziiie hło- 
R O *m ,iam n  i Diickeinls a amtiyści na­
si., Miórizy zdobyli się naprawdę na 
dzieło sceniczne piękne, bez waglę- 
d'ń nla. to, co taim mądtrafe żyiciloyd 
będą un'i/e 11 do iPjO.wiit.dlzie.nla..- Po JciiT- 
(ki* nasitlii mężach palni 'JVla:r|fy. j ozy- 
wiszyisifikiich gialtiuihkaoh zioofllogilczitnycli 
„nowych panów11 — spreparowa­
nych ku uoiasize ga'Wiiodlz.ii fle'a- 
tiralln-cij — w  retiomtiacli różnych 
ch.emiików tetitkaflliiiydli — dobrzie1 
i: miło jest sipoljir,ziyć w 'Iwa.rz 
sieindieaziiiią wozioraijlsaemu, odległe­
mu żyibiiu. żaijmzeió w  dnszel 1 
senaai, niezepsute ..cywillilzaciją11 20 
Stiuilleciia, ch'cc.ilażiby omie były przy­
branie w  szały biedermajeroiwskie. 
Błogosławione niiledh btediziie tlalkfite 
miiaszicziańsfSwiO', które tyle wn;toi>ło 
dorobku db ogólnej kuiiltiury, Atogo- 
słnwiioina ta twórczość miesziczańsika 
i‘ błogosławiony wieczór, który mus 
w yryw a z atmicnsfery dusznej, 
zihnodlbiioziej i, alodZifeaiskieii dinla biie- 
żąicego a. przenosi do małego domku, 
•gdiziie Ito gwiizd' ikioileiii, ainii Urąbka 
aiu’fe;, ami sygnał telefoniu aióe, maci 
slploikioijiu, a wszeehiwłiaidłztwo dulsz i 
■semc, nliezepisuitycli obcą syipiabia, 
dziicnzy iediymiie świtemsKicz zią kiomir 
nem... choefażby się om bardzo zc-

s/ttamzał już i cliiaaiażby jego poieziji 
słuchały jeszczei nasze babki...

Mogę śmiiało powu.edzifeć, że w 
ciągu kilku osfaitidiich mtesifecy jest 
:lo pierwszy twór scetililczny naszego 
teaitru, kitóry spochwiEft możina z ca­
lem wewnę trzinem przekoinainiiem, 
ptoryrisizia produkctja teatralna, kló- 
rejby .siię n il powstydziła'-żadiia. sce­
na- W pterwisizyiin irzędlżię jesit to za­
sługa reżysera Rasińskiego, który 
s,.(wietrzył z  fcy|ch 4 .nahmycii aktów 
jalkby stylowy sztych angielski, o- 
grominile; miły i scrdeciziny w swej 
pno^floSjp, a przyitem wprowadził 
pewne momenty stylizacyjne, czem 
wywołał pożądamy i bardzo subilei- 
ny maislfcrój.

Nile uiłelga wątpiliiwiośici, że część 
dłużą piówodżenia {pr^lptsać malęży 
zgranemu już w latach ubiegłych 
zespbłowi, który zliożyl S!,ą.n.ai wcizio- 
■raiisae przeidstawiiemiil?!, it)wo,rząc na- 
piiia.wdę miły yysipółdźwiilęik, udizłda- 
jący się słuoliaiczawii, Rasiński jatko 
wiożiifcca Pi/rbiiiugl opraioował rolę 
sw.qją siatraminię, dali postać szczerą 
w  siwiej pr/oistocie ii okialaał, że oboik 
ról: Lomiiiczmyiclh, p;qf,r.aifil także się­
gnąć do reoertiuiainu' „diramaityczuor 
go11. Uroczą Mary, pclinią czairiU’ ko- 
bteciości była Hańska, stworzywszy 
■posilać szlaichetną, maw:Sikróś 1?- 
-ry|cizlnią, którą zaliczyć może chyba 
dio swoich najlepszych. A przytem 
mówiła naiprawdlę pięknie i tra.fi.aila 
dlo isteir&i' jak dźwilęik tiej matłejj lutni, 
na której przygryw ała Wsipólza- 
wodnfczyła z  nią o palmę w.iteczioiru 
Ładosiówna. w robił ślepej Bęrtiy;. 
Z sairysfalkcjjąi Sitwierdizić yty/padd 
stały rozwój talentu nawskróś dra­
matycznego u tej młodej artystki, 
poisraidiająicej Uniżą adiotaość ekspresji 
i jsaikąś Wprost niesamowiitą wtnlikl- 
Wość w twionzione postalciie. Jej 
slknommość przytem i! wMoczme mkio- 
chalrire szitiirki, v  ymaigalą naipraiwdę

SĄD HONOROWY OFICERÓW 
MŁODSZYCH. 
Warszawa. (Tel. w i).

Rozkazem Nr. 1 z 1926 *r. p. mini­
ster Żeligowski zatwierdził skład 
sądu honorowego oficerów młod­
szych ministerstwa spraw wojsk.

Weszli doń: kpt. Wiitold1 Kokow­
ski. kpt. Ireneusz Eobielski, klrit. 
Marian Kłaczyński, por. Stanisław 
Cnmielowski. rtm. Aleksander Ga- 
łachcin, kpt. Leon Sionkowskl, kpt- 
Henryk Idzikowsiki.

OKRUCHY.

Krakowiaki.
Za W asungiem  ruszcie W m as ie !
G łos trąb k i pożarnej !
N ie trzym ajcie w a rt przy kasie,, 
ten  w art, k to  ofiarny.

Za W asungiem  choć w w asggi 
składajcie radośnie, 
wy, co macie, niech na sągi 
w skarbie złoto rośnie.

G łodny nie d a  już haraczu, 
na nić m adrygały!
N aw et modra g a ły z płaczu 
biednym  pociemniały.

Z raw olucyj rewelacja 
to  są katastrofy I
W tedy  tańczyć muszą nacje 
p odług  kata s tro fy  I

Kazem m arsz więc za m arszałkiem , 
nie bądźcie b u rż u ie !
G rabski nas ograbił całkiem 
Rataj niech raldjg.

Szli z kosami kosynierzy, 
wy dajcie swe k asy!
G dyście patrjóci szczerzy, 
stwórzcie lepsze c za sy !

Zeter.

ciJefpłęigo poparcia dyrekcji ii zasłu­
gują *  kwiaty naiweit M niejsze od 
tych, które dast/ałar

Dla artyzmu K w i a t k i e w i czo w ej, 
rrtaim zawrze słowa nia!jży\\rszetgo u- 
iznainliIm. Z .kaiżdćj uiafjnin!ie,jsizej irólki 
Ilwianziy ita nleizirówrtainia w swioi-n 
radiaa|ju ąinh^stka, pmaiwdizfwe arcy­
dziełka, godne piieirwisfcionizędmej sce­
ny, a wyb.iliaijąciei .się zawsze swą 
pllaisifryiką nawet n® czoło poistaci 
pianwtszdplauiowych. Jej Ti,llly gro- 
teis-ikowa — służąca bawiąca dziecko 
w piowliljiakaich — bylla: jalkby żyw­
cem wycięta, ze starych iilusriradi 
dziecjnmj ph ksiąiżak anilgiejskiaj Ka­
to Gmaemeway, która stwoirzyhi, od­
rębny styl ■iliuisiraicy.iniy. — T.aik u- 
hrać się i haik feiągrać niilemą prawie 
■rólki?, pótlrafi tylko baird.zio iimticliigei-.i- 
tnia aiitfyslka.

Ra"idzo dobrym TeKltoneiin byl 
Lochman, który uwypuklił dioskona,- 
le ujieminą, kraimąmslką stronę duszy 
ainigielskhii, uchairalkiflcryzioymny 
przytem śwjię|:(niie. Rizewiną ipostać 
miąjs|'irai Pl.cmuniąra zaignaił baindlzio diOt 
bnzie Zabielski, kfióry miiał szczęśli­
wy wieczór. Dwla. dobre gflHdy! da»- 
li Pillerowa i Pelińskl. Z wdiziękiem 
.iMsilłai welon ślubny Żelichowska, 
która sizicizęśliiwym — jaik na, debiu- 
lEMiitike — Zibieigicm, nv:,e miała nic do 
ipo.W!iedzi;lnia. Grzębska jako 
świerlslziazyk wyigłosiiła swą kwięisćiję 
linitialiiigeinitniiic i ża zroizumienienn. 
Lecli-Stępowski wypowiedział w 
■Pinologu słowo o;d! aiutotna umiiajętiniic 
■ii isuibtleiiiiei, pnzycizyniwislziy się w du­
żej miierze do wylllwioiraaniia należy­
tego maistrojn.

Artyści maisi, byłli w oprawie DS- 
ckeinisia jacyś lepisi i bliżsi nalm, miż 
w  flrainispozycjalcih .różniylch Fleirsów 
i ilmnycih CaWayelilów...

W  p̂ zed&taiwiieinliiu takieim tkwi1 w 
obecnych czasaich stiainioiwcizio głęb­
szy iems umpralllniąjący...

J. Geszwind-



„KURJER I >WOWSKr“, sobota, 9 slycafcla 1926.

Wiadomości z Kolomyji.
(Od naszego korespondenta).

Kołomyja, w styczniu.
Gdy W olter t lp S  o tych głupcach, 

„qui ile cb'inigent pas d’avis“> to „pe­
wnie" miał na myśli mieszkańców 
Kołomyji. Od lat i wieków cechuje 
ich ta sanna umysłowa inercja i du­
chowa strupieszałość — tak charak­
terystyczna dla życia społecznego i 
kulturalnego Kołomyji. Do tego 
przyczynia się ponadto najzupełniej­
szy brak życia towarzyskiego. I pe­
wnie mie tak rychło znajdzie się w 
Kołomyji jakiś opatrznościowy mąż, 
który ziemię (poDucką!) z posad ru­
szy. A no, dlatego, żiei nie będzie się 
m a ł o co oprzeć...

Społeczeństwo Kołomyji żyje w 
odrębnych środowiskach narodowo- 
ścfowyoli. Pod wzigijędeim zbliżenia 
nic nie uczyniono od lat szeretgu. Se- 
(paratysci z jednej ; drugiej strony 
owiszem wiele czynią, aby do kultu­
ralnego zbliżenia nie doszło, alby się 
jąlknatjbiaind.ziej wyodrębnić. Z tego 
puiiilktm widzeniia śmierć dwóch
s/ermierzy polskiej myśli w obozie 
żydowskim bł. p. dra Allerhanda i 
dra Scnerra jest stratą dla obu stron 
niepowetowaną.

OJ czasu do czasu wileouje się w 
Kolomyji. Przyjeżdża Witos, Sanoj- 
ca, którzy mówią sobie prawdę w 
oczy, potem znowu Reich i Jaro­
szyński itd. Ale zapewne jakaś 
zbawcza myśl twórcza w Kołomyji 
światła dziennego nie ujrzy...

Prasa kołomyjska marnie się 
przedstawia. Dokonały żyw ota roz- 
maiitie „Głosy1' i .,P,rądty“, jedynie 
„Gazeta Kołomyjska" stara się o 
poważny ton, choć tpioKutuje na jej 
szpaltach duch miejscowej kołtune­
rii. Reforma stosunków w dobie, o 
kuóreii mówi apokalipsa, zawadzi 
może o Kolomyiię, aby żelazną mio­
tłą tu trochę (ale: nadykalnie!)
czyścić, czyścić i czyścić...

Młodzież kołomyjska grupuje się 
w  kasynie i klubie: towarzyskim, 
gdzie jest niezła zabawa, ale bez 
wyżiszei kultury duchowej.

Istnieje jednak w Kołomyji sekcja 
„Powszechnych wykładów uniwer­
syteckich i politechnicznych", z któ­
rej rałnielniiia odbywają się odczyty 
profesorów gimnazjum polskiego sta­
nowiące naszą biesiadę duchową.

Ar. Li.
-xo ox-

Zamordowanie Polaka we Francji.
Paryż, w styczniu.

Z Toniney-Gharente donoszą. Pe­
wien młody Polak napadnięity został 
przez 2 mężczyzn zamaskowanych, 
.związany, zakneblowany i wrzuco­
ny do automobilu. W racał on od 
swojej .narzeczonej. Podczas jazdy 
wlano mu do ust jakąś gryzącą tru­
ciznę

Po kilku godzinach szalonej jazdy 
napastnicy sądząc, że ofiara ich już 
nie żyje — wciągnęli młoazaeńca do 
lasu i tam go pozostawili. Pomimo

strasznych holów udało mu się u- 
wolnić od więzów — błąkał się dłu­
go w lesie, aż nareszcie dostał się 
dc domku budnika (kolejowego. Nie 
raniając języka francuskiego, nie mógł 
się porozumieć — dano mu tylko na 
mapie znaki — jak trafić może do 
wsi, dokąd nareszcie się dostał.. — 
Trafił do domku włościanina — tam 
omacano go i sprowadzono lekarza, 
który jedmtk miał tylko stwierdzić 
śmierć ofiary zagadkowego napadu.

-xo ox

K u rjer literacki.
„Naga nimfa i jednoręki cyklop"

pióra ”Wandy Melcer Rutkowskiej, 
ukazała się jako 14 tomik „BJbi 
Hist Geograficznej" Tow. Wyd. 
„Rój" i zawiera fascynujące dzieje 
lorda Nelsona i jego uroczej to­
warzyszki, lady Hamilton. Książecz­
ka, zawiera 64 str. Cena 25 gr.

Konkurs na nowelę morską. Os­
tatni termin nadsyłania rękopisów 
na ogłoszony przez Ligę Morską 
i Rzeczna konkurs (łączna nagroda 
zł. 1000.) upływa dnia 20 b. rn 
Sąd konkursu stanowią: pp. Zdzi­
sław Dębicki, Marjusz Zaruski, Je­
rzy Bohdan Rychliński.

Bibljoteka Dzieł W yborow ych (ul. 
Zimorowicza L. 5) wydała ostatnio 
J. M akarczyka „U. S. A .“. W sposób 
anegdotyczny opowiada nam autor 
w swej książce o współczesnej A- 
meryce. Jego obrazki tętnią żywoś­
cią, mienią się świetnością kolorów.

Wyjątkowa zdolność spostrze­
gawcza, wyrazistość w przedsta­
wianiu ludzi, stosunków i życia 
amerykańskiego, tworzy z książki 
młooego autora rzadkie i w swoim 
rodzaju wyjątkowe zjawisko. Jest 
to jakby pisany album kinemato­
graficzny.

Nakładem Bibljoteki Dzieł W ybo­
row ych (ul. Zimorowicza L. 5) wy­
szedł Mies!ęcznik Nr. 11 „ Z  całego 
Świata". Numer ten zawiera: St. 
Dzikowskiego „W dancingach war- 
szawskich", Jana Grabowskiego 
„Lala Mińsk", Z. Kleńczynskiego 
„Meiba", Esteri „Ludzie cy;ku“, 
M. B. Lepeckiego „Dziewczyna

z djabelskiego szczytu", Garlikow- 
skiego „Z teatru* Lorentowicza 
„Listy literackie", Szachy, Rozryw­
ki umysłowe i inne.

Ukazał się doroczny numer gwiazd 
kew y Tygodnika Ilustrowanego, tym
razem poświęcony motywom ludo­
wym i mieniący się wielobarwnemi 
ornamentami i rysunkami. Znacznie 
powiększony tekst tego numeru, 
ozdobiony sześciokoIorow.emi ilus­
tracjami i ujęty w trójbarwną okład­
kę, otwiera artystyczne premjum 
w postaci oryginalnego drzeworytu 
prof. Władysława Skoczylasa p. t, 
„Głowa górala". Numer gwiazdko­
wy Tyg- Ulustr. będący harmonijnie 
skomponowaną całością i jednem 
z najbogatszych wydawnictw tego­
rocznej gwiazdki, znajdzie się nie­
wątpliwie w każdym polskim domu. 
Sprzedawany we wszystkich księ­
garniach w cenie zł. 2 gr. 50 za 
zeszyt, dostarczony zostar wszyst­
kim stałym prenumeratorom bez­
płatnie.

świata*
X Wychodźtwo polskie w Sta­

nach Zjednoczonych wysiało w r. 
1925 do kraju o 45% więcej gotówki, 
aniżelii w r. 1924.

X Zderzenie pociągów nastąpiło 1 
bm, pod Zagrzebiem. Dwie osoby 
zostały zabite, a 11 ciężko rannych.

-f- Wystawa niemieckich znacz­
ków pocztowych odbędzie się we 
Wiedniu od 17 do 31 b. rn.

-— ~łJQ—~

KUHJErt SPORTOWY.
BIEG SZTAFETOWY WARSZAWA 

SULEJÓWEK
W dniu 19 marca br. odbędzie się 

tf.eg sztaietowy na przfestrzani 27 
kim. od' W arszawy d,o Sulejówka ku 
uczczeniu dnia imienin marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Bieg ten orga­
nizuje Związek stnzeleeki, dostępny 
na wzór marszu kadrówki dJla wszy­
stkich drużyn Związku strzeleckie­
go. Poszczególne etiply biegu wyno­
sić będą Po 3 kim., drulżyny po 9 
biegaczów.

NOWY NAJAZD PIŁKARZY 
POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKICH 

NA EUROPĘ.
Wediug informacji ■napływają­

cych z całej Europy kontynentalnej, 
s-eizon letni będzie obfitował w w y­
stępy świetnych klubów z Południo­
wej Ameryki. Mimo ciężkidh warun­
ków sta wdany en przez gości (śre­
dnio od 2 do 4 ifys. dolarów od me­
czu podczas tournee) l>rzybywają 
następujące jedenastki: National
Montev'deo. reprezentacja Peru, re­
prezentacja Brazylii, mistrz Argen­
tyny itd.

NOWY REKORD W PODNOSZE­
NIU CIĘŻARÓW.

Holender Vesheyen pobił rekord 
światowy w podnoszeniu ciężarów 
w wadzę półśreidniei, podnosząc o- 
burącz rzutem! 130 klg. Dawny re­
kord należał do Estończyka Kikasa 
— 127.5 klg.

MIĘDZYNARDOWE ZAWODY 
NARCIARSKIE W ZAKOPANEM.
Pod pizewodnilotwem prezesa 

Pol. Związku Narc. ppłk'. Bobkow­
skiego odbyła się w Zaikopanem 
konferencja raanciarsKa z udziałem 
przedstawiciela województwa kra­
kowskiego, dyrekcja kolejowej kra-

Kowskiei, starosty  z, Nowego Targu, 
oraz miejscowych władz i instytucji, 
w sprawie organizacji .zawodów 
imiiędzynarodowych o mistrzostwa 
Polski, które odbędą się w Zako 
lUanem w  dniach 19 do 23 lutego br. 
Na konferencji tej ustalono kwestie 
organizacyjne, sfinansowania zawo­
dów, oraz oficjalnego przyjęcia i 
powitania gości zagranicznych. Start 
i meta biegów ora.z skoki pod skocz­
ną „na Krokwi”. Program zawodów 
o mistrzostwo Polski przewiduje 
bieg złożony, tj. skoki i bieg na 
przes' rzetni 18 kim. Dalej odbędą się 
międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski dla pań, oraz bieg patrolowy 
międzynarodowych drużyn wojsko­
wych.

CENTRALNY KOMITET SPORTU 
KONNEGO.

W ministerstwie spraw wojsko­
wych opracowany został i lirzedsta- 
wiony do zatwierdzenia proieK1' 
„Centralnego Komitetu sportu kon­
nego", który będzie naczelną insty­
tucją dla sportu konnego przy de­
partamencie II. kawałerji min. spraw 
wojsk. Do, komitetu w ejdą: gene­
ralny inspektor kawale*#, generalny 
inspektor artylerii, szefowie II. i  III. 
de® , oraz kooptowami przedstawi­
ciele sportu wojskowego i cywilne­
go. Komitet ten będzie posiadał swo­
je odpowiednik: P izy D. O. K. w po- 
starii tow arzystw  sportu konnego, 
zaś w  oaoziaiach broini konnei -.Ko­
ła sportu konnego", do których zo­
bowiązani są należeć wszyscy ofice­
rowie danego oddziału. Charakter 
tej wymienionej wyżej organizacji 
jest wyłącznie sportowy, zaś do u- 
dziahi w  niej dopuszczeni będą rów­
nież sportsmani cywilni, uprawiają­
cy sport konny.

Kurjer Radjowy
DLA ŚLEPYCH.

T owarzystwa dobroczynne w Szko­
cji czynią starania, żeby zwolnić 
ślepców od wszelkich opłat za 
prawo słuchania produkcji radjo- 
wych. Czyn ten nader humanitarny, 
godny jest uznania.

W NAGŁYCH W YPADkACH.
W Anglji coraz częściej posłu­

gują się radjo w nagłych wypad­
kach, wymagŁjącycn współudziału 
jaknajw iększej ilości ludzi w celu 
zapobieżenia nieszczęściu. Tak np. 
pewnemu młodzieńcowi zachoro­
wała niebezpiecznie matka, która 
przewieziono do szpitala. Matka 
nie mogła powiedzieć, gdzie się 
znajduje jej syn, gdyż młodzieniec 
nie miał stałego miejsca pobytu 
i często zmieniał mieszkanie. Poli­
cja bezskutecznie szukała marno­
trawnego syna, tymczasem stan 
chorej kobiety pogorszył się do te­
go stopnia, iż śmierć zdawała się 
nieuniknioną. Wredy speaker broad- 
castingu londyńskiego wymienił 
przed mikrofonem nazwisko mło­
dzieńca i zawezwał go, żeby się 
niezwłocznie stawił przed umiera­
jącą w szpitalu matką, prosząc je­
dnocześnie radjosłuchaczy o dopo- 
możenie w odnalezieniu młodzień­
ca. W kilka minut później, dziesiąt­
ki samochodów mknęły ulicami 
Londynu w poszukiwaniu syna. 
Nie minęła godzina i młodzieniec 
był przy łożu swej matki.

—oo—

Niezw ykły zbiey okoliczności.
Lwńw, 8 . stycznia.

We wsi Quarnford, położonej 
w pobliżu Buxton, w Anglji, zda­
rzył się w tych dniach wypadek, 
który nie byłby nawet wart wspo­
mnienia, gdyby nie niezwykły zbieg 
okoliczności.

Oto, podczas odbywającego się 
tam pogrzebu, karawan sam ochodo­
w y, uderzywszy przy krzyżowaniu 
się dróg, o kamień przydrożny, prze­
wrócił się nie doznawszy zresztą 
poważniejszych uszkodzeń. W tom 
jednak rzecz, że kobieta, której 
zwłoki spoczywały w trumnie, 
uległa przed siedmiu laty, w  tern 
samem miejscu podobnemu wypaą- 
Kowi, jadąc do ślubu. Mianowicie 
koło powozu, wiozącego ją do ko­
ścioła, uderzyło o ten sam kamień 
przydrożny, wskutek czego powóz 
przewrócił się także. A na dobitkę, 
piekarz, rozwożący pieczywo, któ­
ry przejeżdżał w chwili przewróce­
nia się samochodu nogrzebowego 
tą drogą i pierwszy pospieszał 
z pomocą, aby samochód podnieść, 
również przed siedmiu laty przeje­
żdżał swym wozem w  tern miejscu 
i także pierwszy pospieszył z po 
mocą przy podnoszeniu przewró­
conego pow ozu!

NADESŁANE.
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p rzy ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3— 6.
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„KURJER LWOWSKI1*, sobota, 9 stycznia 1926,

Uchwały Rady ministrów.
. Warszawa. 7. 1. (PAT.; Rada mi- 

^ t r ó w  uchwaliła projekt noweli do 
nstay y o monopolu zapałczanym, 
i>roóakt rozporządzenia Rajdy mini­
strów w sprawie utworzenia pań­
stwowych Rad zdrowia: naczelne}, 

ojewódzkicii i powiatowy eh, pro­

jekt rozporządzenia Rady ministrów 
w sprawie ustalenia planu pąrcela- 
cyjneso na rok 1927 i wniosek mini­
stra pracy w sprawie przedłużenia 
państwowej pomocy doraźnej dla 
bezrobotnych, którzy wyczerpali 
zasiłki z funduszu bezrobocia.

-xo ox-

Stypendja cofnięto
choć studenci wpłacają specjalne dodatki „na stypenJja".

2awj,
Lwów, 8 stycznia. 

Peszenie na cizais nieogram- 
AV,y!P)a,ty stypendiów pań­

stwowych niezamożnym studentom, 
łest nietyliko objawem smutnych na­
stępstw, jakie pociągnęła za sobą 
■jnetoda oszczęaności w  budżecie, 
kosztem ptac urzędniczych i reduk- 
y* wydatków na oświatę, lecz fak- 
Ze i ciężką krzywdą, jaką wynzff- 
j On o  młodzieży która nic sizczędlzi- 
a Przecież ofiar dla kraju w  najcięż- 

^ ych  jego momentach.
Uniemożliwi to naukę kilkuset a- 

kademikoni, którzy nile mogą ksztai 
Ctc się samodzielnie, swemii zaś 
zdolnościami i pracowitością zasłu­
g ą  całkowciie na poparcie ze sitro- 
^  Państwa.

N'ie Koniec na tein. SKasowanie 
■vTyla,ty stypendiów jest również i 
Pewnego rodzaju, nazwijmy to— 
nielojalnością, w  stosunku dio akade­
mików.

Każdy student piąci rocznie .nię- 
inne. ni 5 zł. na stypendia, Sumki

jazem  wzięte stanowią dość po­
kaźną cyfrę. Ł atwo sad o 'tem prze­
konać.

100 akademików wpłaca rocznie 
ha stypendja 500 zł. Na każdych 100 
studentów, przypada w myśl usta- 

2 stypendystów, którzy otrzy- 
Po 107 zł. mi&ńędztnie, państwo 

^ ę c  w ypłaca im 211 zł. miesięcznie

czyili rocznic (roik akademicki 10 
miesięcy) 2140 ził.

Jak widzimy więc, opłąty za sty­
pendia, płacone przy wnoszeniu 
czesnego, wynos/ą blisko 25 prey. 
stimy, wydatkowanej przez pań­
stwo.

Jeżeli do tego doliczymy następu­
jące Pozycje, jako części składowe 
czesnego jak: 50 zł. rocznie, na bu­
dowę domów akademickich i profe­
sorskich, oraz 20 zł. rocKniie na po­
moc w  naturze- to łatwo się przeko­
nać, że stypendja państwowe nie 
opierają się wyłącznie na dotacji 
skarbu.

Ponadto każdy stypendysta, któ­
ry  miał pobrać za rok akademicki 
ogółem 1080 zł. zapomogi, wpłacił 
uprzednio, tytułem opłat stemplo­
wych sumę 10 zl. 80 gr. stanowiącą 
1 proc. rocznego stypjendjum. Już od 
1 stycznia b. r. wypłata zapomogi 
zosttaia zawieszona, studenci więc 
w konsekwencji tego nie otrzymają 
v/ b. roku akademickim całkowitej 
sumy stypendialnej opłaty stem­
plowe wnieśli zas za całą sumę.

Ponieważ suidenat w  bieżącym 
roku akademickim otrzymali sty  
pendja tylko za 3 miesiące (paź- 
dzienwk, listopad, grudWeń), stracili 
więc na opłatach stemplow ych 7 zł. 
56«gr. kalżdy.

-xo ox-

Wybuch Weiuwjusza.
Neapol, 7. 1. (PAT.) Wezuwjusz 
>t ud wczoraj popołudniu w stanie 

^ynnym . Na zachodniej stronie gó- 
^  utworlzył się nowy krater w y  
^ ^ ą jąc^znacz iią  Mość lawy. Na

'łówne zasądy układu handlo­
w e j  polsko-niemieckl&gj.

^Odi naszego koresp. warszaw.).
Warszawa, 7 stycznia, 

nim, rolnictwa Kiernik przyjął 
p  prezesa delegacji do rokowań 

^^Pdlowych z Niemcami p. Prądzyń- 
®g° i odby ł z nim konferencję w 

weU usta ên'a głównych zasad e- 
ń^lnego traktatu handlowego 

- niemieckiego ze stanowS- 
' y o t r ^ ^ h e a 0 bilansu hamdilowego i 
złęiw * r°*n‘clwa- Sprawa, wywozu 
S i t t i n ^ ^ ^ ^  11 do Niemiec

północnej krawędzi, głównego kra­
teru utworzył się również nowy o- 
twór, który wyrzuca, masę lawy 
wśród silnej detonacji.

SujM  ̂ U V A , - - w w
r d k o - ^ ^ d m  z głównych punktów

-oo-
Ko n f Er łn c ja  w  s p r a w ie  

w  BEZROBOCIA.
*>yfa Ŝ aW'a* 7l L  (lp A T)- Eteiś odr 
u  5er ^  y  m«i. spraw wiewa, pod
W -  *°twem h™1" spr®w wewiu 
Wj,e ewlcza, konferencja w spra­
w k i  eai1(>̂ 0iC!iąr w  której wzięli) u- 

Z iem sk i, wo- 
dyir.p.y ’ki> śląski, kiieileaki, oraz

»bu
dluszni k '-mawiano sprawy fim-
,róbotm ^^r0bocia 1 zasirków dla bez- 
bóti .„„Km sprałv9 hozpoczęioia no- 
haądbą v nz3diowy.ch i samo-

WzemysłowegoaZ SPTaW<? kryzysłl

Konkurs na program gospodar­
czy Polski.

Warszawa, 7. 1. (AW.) Bank Go­
spodarstwa krajowego rozpisał kon 
kurs na pracę p. t. ,.0 program go­
spodarczy Polski”. Autor najlepszej 
pracy otrzyma 10 tys. zł. W razie 
uznania 2 prac za najlepsze nagroda 
będzie podzielona. Do sądu konkur­
sowego należą najwybitniejsi ekono­
miści /polscy m. i. pp. W ład. Grab­
ski, Adam Krzyżanowski, Andrzej 
Wierzbicki i Edmund Taylor.

-....— l J-<»-------

ANGLJA ODSTĄPI KOLONJE 
WŁOCHOM?

Rzym. 7. 1. (\W .) Według wia­
domości „Corriere d’ltaliia“ Cham­
berlain podczas .rozmowy z Mussoli- 
nim w Rapallo miał zaproponować 
Włochom odstąpienie jednej kolonji 
ainigielskiej- w Połudraiov,ę.i Afryce-

 oo-------

MASOWY WYJAZD ŻYDÓW 
DO PALESTYNY.

Łuck. (Tet- wl.)., 
lip). W  dniu 3 b. m. z Lu oka wyje­

chało do Pales/tymi’ aż 50 rodzin ży­
dowskich, ogółem około 250 osób — 
Na stację odjeżdżających ^djprowar 
dizały tłumy żydów z lamentem 1 
hałasem-

 oo-------

Skandal budapeszteński.
Książę .ia czele szajki fałszerzy 1000 fnnkow ek.

Wiedeń, w styczniu.
W sprawie fałszietrsthc 1000-f.rai!i- 

kówek najbardziej skompromitowa­
nym jest ks. Ludwik Windisongraete. 
Był to  znany szuler i hulaka. Długi 
jego wynoszą 18 miliardów koron 
węgierskich. Niedawno temu prze­
grał on w  wiedeńskim Jookeyklub.e 
w ciągu kilku godżin t!i'zy infijmiy 
koron. Jest to syn byłego komende­
rującego we Lwowie. Windisch- 
graetz zeznał wjLsledztwie- że w 
siprawę fałszerstwa francuskich 
banknotów wmieszanych jest prze­
szło 30 polityków węgierskich, któ­
rych nazwiska wymienił. W .spra­
wie tej uwięziony został szef węg. 
policjt państwowej Emeryk Nadąs- 
sy  Krążą też1 pogłoski o uwięzhanCu 
hr. Paw ła Teleky'ego, b. miinistra 
spraw wewn. Zygmunta Serenyi’e- 
go i b. ipiosła Jerzego Szmerecza- 
ny’ego. Poseł węgierski w  Hadze 
baron Forster został nagle odwo­
łany,

Na Quai d’Orsay urzędowinfe o- 
świaddzono dzienimkarżomi że na 
Podstawie doniesień posłów francu­
skich zagranicą stwierdzono dotych­
czas sfałszowanie banknotów fran­
cuskich na 20 miljonów franków.

W Medjolanle uwięziono w igier­
skiego obywatela Aleksandra Vi- 
tovsky’ego wmieszanego w sprawę 
fałszerstw banknotów frannhskich. 
Wysltlępował on w medjolańskrm 
kabarecie.

W  poszukiwań™ fałszerzy bank­
notów francuskich zarządzono też 
rewizję w wiedeńskiem mieszkaniu 
ks. WindischgraePa.

W Budapeszcie pi zesłuohano 12 
posłów węgierskich. W  Hamburgu 
aresztowano węgierskiego studenta 
Edmunda Ofezmairegoi, wmięsKan,e!go 
w sprawę fałszerstw.

Sekt etarz ks. Windfflschgraettza 
Raan odbywał częste podróże do 
Niemiec, celem puszczania tam  w  
obieg falsyfikatów.

Fałszerstwo pud pukrywką patrjotyzmu.
Fundowanie monarchji na fałszyw ych 1000 frank.

Budapeszt, 7. 1. (PAT.) Ks. Win-
dischgraetz przyzinialł isiię dziś, że 
Czyn jego sprzeciwia się wprawdzie 
ustawie Karnej, czynu tego jednak 
dopuścił się w interesie narodowym, 
a mianowicie w, interesie odbudowy 
Węgier.

STANOWISKO HORTY’EGO 
ZACHWIANE.

Berlin, 7. 1. (PAT.) „Voss Ztg.” 
dowiaduje się z Budapesztu, że sta­
nowisko Horty’ego jest zachwiane, 
a ks. Albiecht skompromitowany. — 
Natomiast polepszyły się szanse ks. 
Ottona. Legitymiści zamierzają u- 
przedzić zamach stanu Gómbosa i 
chcą obwołać Ottona królem, usta­
nawiając ró wnotóześnie regencję.

,,Neue Fr. Presse” domiosi z Buda­
pesztu: D yrektor policji Nadessy o- 
świadczyl w  czasie przesłuchania, 
co następuje: Przyznaię, że postąpi­
łem lekkomyślnie. Straciłem 'panc 
wanie nad sobą w iuteiesie ojczy­
zny. Zaznaczam jednak, że tzorodnla 
maja polegała tylko na tem, że po- 
stąpuem lekkomyślnie.

KLISZE WYRABIANO 
W NIEMCZECH.

Wiedeń, 7. 1. (PAT.) „Wiener Ab. 
Blatt” donosi z Budapesztu. Policja 
stwierdziła, że klisze lałśzywyph 
banknotów sporządzone1 byjy w  
Niemczech i że następnie prawdopo­
dobnie prtzez męża zaufania Więazo- 
ne zostały ks. Wmaisdhgraetzowl.

Co będą robić zwolnieni 
z wojska?

(Telefonem od naszego koreSPund.)
Warszawa, 7 stycznia. 

Władze wojskowe otrzymały o- 
staitnio od żołnierzy rocznika 1903, 
zwalnianych obecnie z szeregów, 
wielka ilość podań o Pozostawienie 
w szeregach. Proszący uzasadniają 
to niemożnuścią znalezienia pracy 
Po w-ytjściu z woiska. Największa 
ilość podań wpłynęła do D. O. K. 
Grodno.

MGR4TOF JUM PÓŁROC7NF 
W POLSCE.

Lwów, 7. 1. (AW.) W dziennikach 
lwowskich ukażała się wiadomość, 
że wedle pisma wiedeńskiego „Die 
Stunde” izba handlowa |  .przemysło­
wa we t  wowie zwróciła stilę do izby 
wiedeńskiej by ta wy badała iakie 
wrażenie zrobiłoby w  austirjackim 
świeaie kupieckim ciche moraitorjum 
półroczne w Polsce. Lwowska Izlba 
handlowa i przemysłowa w komu­
nikacie wystosowanym do Ajencji 
Wschodniej oznajmia, że wiadomość 
powyższa tak .co do farmy jak i co 
do samej spray w zupełnie nie odpo­
wiada prawdzie. Zwrócenie się lwów 
sklej Izby do Izby wiedeńskiej od­
nosiło się wyłącznie do poszczegól­
nego wy padku i to  tylko w  okręgu 
Izhy handlowej i przemysłowej we  
Lwowie.

GDAŃSK MA 10.000 URZĘDNI­
KÓW.
Lwów? 8 sltRiCtemia.

Wteldług niaijniowszyph danych, po­
siada W. M Gdańsk 9-450 urzędni- 
ków. z tego 1.883 (!) pol/icjaml!lów, 
1..647 nauczyciel, 525 oetiilków i fc d. 
A zialtem co 30-ty mieszkaniec W. M. 
jest urzędnikiem. Gzy możnt się 
dżiłwić, że przy tiukim silanie izeczy 
m.lesizlkańcy Gdańska uginają się pod! 
Ciężarem podatków?

WIELKA KRADZ.FŻ W SKNI- 
ŁOWIE.

Lwów, 8 sldyclzinia.
W SknWowie, powi/at Liwów, do- 

,«xnatnio śnitatego wiłamamia.
Dnia 4 b. m., miedzy godlz. 2 a 5 

w nocy, wtargnęli nieznani złodzieje) 
do chaty gospodarza '^pmasza Wer- 
teporucha, slkąc. skradli kilkasen do­
larów, w iek garderoby i towarów 
spożywczych, wartości kńJikui tysię­
cy złotych. Kradzież została wyko­
nana tak sprytnie, że śpiący domow­
nicy, mimo dość głośnej „gospodtlT- 
kj“ włamywaczy nie słyszeli naiweif 
szmeru.

Zawiatowimiomj następnego djmia; o 
kriadlzlieży poste unelk P. p . wdr o­
żył śledztwo.

Zdołano na razie tylko ustalić, że 
złodzieje wósizH do chaty za po­
mocą drabiny przetz sTirzechę,

Kradzieży w  każdym razie doko­
nał ktoś aokładinie obeznany z tere­
nem.
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KRONIKA.
* 4LENDARZYK.

D ziś: rz>m. kai. Walentvna, gr.-kat. 
Rizdwo Chr. — |inro: rzym.-kat. Sewery­
na, gr.-kat. Sob. Pr. B

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek „Nieioperz". Ceny znizone.
Sobota o godz. 3 30 pop. „Śluby pa­

nieńskie".- Przedstawienie dla m łodzieży  
szkolnej.

Sobota 7-30 w iecz. „Nietoperz".
TEATR NOWOŚCI.

Piątek o godz. 7*30 w iecz. „Świerszcz 
za kominem". Ceny zniżone. '

Sobota o god . 3 30 popoi. „Panien­
ka z magazynu". Ceny zniżone popoł.

Sobota  7-30„Św ierszcz za kominem".
■ --i. -----

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Czwartek, oiąfek. sobota: „Urwis"

krołocliv- ila w 4 akt. 5 odsł. Katerwy.
N iedziela  o 4 popoł. .Urwis" (ceny  

popularne).
N iedziela o 7 30 „Urwis*.

"■ IW i
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

jgj Apollo: „Zaoawka paryska".
C h im er?. „Co to jest miłość", dramat 

i „W poszukiwaniu zablondynką“komedja.
Kopernik: „Kobieta bez serca" dram.
M arysieńka: „Jeden z 36-ciu (Łamed 

W ow ), dramat.
L e w : „Pat i Patachon" jako „Poli­

cjanci".
P a ia co j .Z łodziej w  Raju" i „Łowca 

M otyli", farsa.

Repertuar Biura Koncertowego 
M. Tuerka. Wtorek 12 stycznia : Rena 
PFJFFER — LAX, primadonaa oper 
wiedeńskich, Piątek 15 stycznia: 
Kwartet czeski SETCIKA. Popularne 
ceny miejsc. 1038

— Teatr Wielki powtarza dziś i 
jutro wieczorem, operę komiczną 
..Nietoperz”, która od pierwszego 
przedstawienia wstJPjnym bejem 
zdobyła nadzwyczajne powodzenie 
na nalsziej scjelniie i: na każ de m przedi- 
stawieniu doszczętnie wypetaia wi­
downię. — Ceny zniżone-

— Teatr Nowości wy stawia dziś 
i jtm o wieczorem sztukę, wysnutą 
z głośnej powieści: Dickensa: 
„Świerszcz za kominem’1'. — Ceny 
zniżone.

— „Śluby ifenieńsfcie” Al. hr. Fre­
dry  będą wznowione na pulz/edlsta- 
wtiemLe popołudniowe dla- młodzie­
ży  szkolnej, jutro w sobotę w  Tea­
trze Wielkim, godz. 3.30 poPol- Po­
zostałą ilość biletów slrtraedaje od 
dziś kasa Teatru Wielkiego-

—.. Żółta rękawiczka”, sztuka Ba- 
konyfego ukaże się wkrótce pod re­
żyserią p. Sosnowskiego, z; pp.: Bar 
wińska i Sosnowskim w  czołowych 
rolach dramatu. i

— P. Helena MHov ska, świietna 
artystka, ulubienica Lwowa, pozy­
skaną została przez Dyrekcję tea­
trów  na szereg gościnnych w ystę­
pów. Pierwszy wy stęp P- Matów- 
■sklej nastąpi w  połowie wożącego 
miesiąca w  operetce „Drabina Ma 
rica”.

— „Zamarłe oczy”, dram at muzy­
czny  D’Alberta, będzie wznowiony 
na scenie Teatru Wielkiego, w  po­
czątku przyszłego tygodnia, w o- 
pracowaniu muzycznem kapelmi­
strza Lehrera.

i x#x

zam knięto znowu kilku  
banku w Krakowie i  Katów i-

nie robi to ju ż  takiego wrażenia, ja k  da- 
wniri, przyzw yczailiśm y się do tego, tylu 
tych dyrektorów powędrowało do krym i­
nału i  — tylu jeszcze drży o sw ój los. 
Takich Wilińskich rozbijających sie wia 
snemi luksusowemi autami je s i dosyć. 
Uczciwość, honor, poczucie obowiązków  
i  w styd — wszystko to fu rda  ! Grunt p ie­
niądze ! A te lokuje się dobrze i  p o  wyj­
ściu z  kryminału żyje słę wygodnie, lu­
dzie zapom inają o wszystkiem, pieniądze 
da lej zyskują poważanie i  stracony sza ­
cunek I  czy istotnie na to niema rady?  
A gd yb y  tak tych arcyzłodzieji skazywać 
nu ja k ieś  dożywotne wiezieniu lub choć­
by trucie? Po drakońsku to, ale widocznie 
to jedno odstraszyłoby i  po łożyło , kres 
łajdactwu Przecież d ziś ju z  ludzie unika­
ją  oanków i chowają oszczędności w do­
mu. Ile na tern traci całe państwo, zby­
teczne tłumaczyć. Przecież raz ju ż  musimy 
się pozbyć tej hańbiącej zm ory!

irri
 oo-----

— W Teatrze Małym czynione sa 
przygotowania do wystawienia kil­
ku nowych sztuk z polskiego i ob­
cego repertuaru. N:a razie znakomita 
farsa Katerwy p. t. „Urwis” ciągle 
jeszcze gromadzi tłumy publiczności 
tak, że spodziewać się należy, iż 
niebawem osiągnie cytrę 25-ciu 
przedstawień. W szystkie dotychcza­
sowo przedstawienia „Urwisa” na­
w et w  dni powszednie były prawie 
doszczętnie wy sprzedane.

— Rena Hiifer - JLax primaidomna 
oper wiedeńskich, wystąpi 12 b. m. 
z koncertem w  sali polskiego Tow. 
Muzycznego. Entuzjastyczne przyję­
cie i niezwykle powodzenie, jakiem 
się cieszyła w czasie swoich w ystę­
pów w Teatrze W elkim przed dwo­
ma laty, kiedy śpiewała w  szeiegu 
oper razem z Didurem, JadJlowke- 
rem i Czerneckim, skłoniło ją do za- 
produkc,wania się przed muzykalną 
publicznością Lwowa swoim w yso­
kim kunsztem śpiewaczki koncerto­
wej. W piyw i urok barwy jaj głosu 
jest czarujący a niezwykła technika 
i głębokie uczucie potęguje i et wiel­
ką sztukę śpiewacką. Program  kon­
certu ' lwowskiego obejmuje pieśni 
oraz szereg arii z bogatego repertu­
aru artystki.

— „Mąż z grzeczności", humorem 
i, doy cilplem tryskająca1 kbmeidlja A- 
brahamowiciza i Rjusjzikowtslkilego, o- 
degraną z o s ta w  na scenie Dirtukanzy 
lwowskich (Piekarska 18) w  n.ie- 
dizieję, 10 b. m. Komedia ((a, świetnie 
grana', powtórzoną zostaje na ogól­
nie życzenie) piuMiiIczności. liczne od­
wiedzającej tę sympatyczną druży­
nę. Reżyseruje p. W. Panejko. Po­
czątek o godzinie 7-mej wieczór-

— Koncesja ma sklep tytoniowy 
do oddania katolikowi na dogodnych 
warunkach. Oferty przyjmuje Straż 
Mogił Polskich Bohaterów, Lwów, 
Łyczaków 3.

— Z powodu słabej frekwencji 
znosi się z dniem 15 b. m. kurs w a­
gonu z miejscami numerowanemi 
między Warszawą i Lwowem przy 
pociągach pospiesznych Nr. 903 
Przyjazd do Lwowa 8.45 oraz Nr. 
904 (odjazd ze Lwowa 19.30).

M ó w ią ,  ż e . . .

dyrektorów  
cach

Zamordowanie kupca w Bobreckieoi.
Chodorów. (Teł. wł.).

DdHia 5 b. nr, o g. 19, w Dulibach, 
powiat: Bobrka, trzej mężczyźni' zia- 
mapkowani i uzbrojeni w nhwolwe- 
ry napadli na kupców, jadących z 
ChodortoWa.

Gdy baindydi zażądaMl pfenlędlzy, 
kupcy usiłował'' wymknąć się i' 
zbiec. W ywiązała się króika walka,

padły strzały i jeden z kupców — 
ffratftoiry kula w  pierś — na mtejsou 
wy/ztonął ducha, insnii, — stertroryzo- 
wialrtil — dał: się bandytom obezukać.

Mordercy, po zrabowani :iu 60 do­
larów, zbiegli.

Zawiadomiony o zajściu pasteru- 
mek P. P. w  Bóbrce, zarządził ener­
giczny pościg za bandytami.

sobotaV9 stycznia 1926.

— Prezydent m, Józef Neuma.in,
wyjecliai dzisiaj w  sprawach urzę­
dowych do W arszawy.

— Aleksander Michałowski, świa­
towej sław y Chopirista, przybywa 
d.c Lwowa, by tutaj zjawić saę na 
estradzie koncertowej w dniu 14 baj. 
w  sali. Kasyna i Koła liter.-artyst. 
Wiadomość ta zeiektryizuje miłośni­
ków jego przepięknej, przedziwnym 
romantyzmem przepojonej gry. A 
wielbicieli posiada Michałowski we 
Lwowie tysiące.

Znakomity wirtuoz zamierza jed­
nak równocześnie chętnych pouczyć, 
jak się winno odtwarzać Chopina, 
pragnie bowiem i na tem |P|olu trw a­
łą pozostawić po sobie w muzykal­
nym Lwowie pamiątkę. W  tym ce­
lu od dnia dzisiejszego po 14 b. m. 
udzielać będzie odpowiednich lekcji, 
rad v wskazówek. —- Zgłoszenia z 
grzeczności przyjmuje Instytut mu­
zyczny, ul. Sobieskiego 4,

— Staraniem Zarządu Ligi polsko- 
jugosłowiańskiej we Lwowie odbęr 
dzie się w  czwartek 7 b. m. o godz. 
19-tej w  sali Muzeum Przem ysło­
wego przy ul. Hetmańskiej (Rulew­
skiego) odczyt dr. Jerzego Pogo­
nowskiego „O współczesnej liryce 
jugosłowiańskiej”. W stęp 50 gr.

— Zarząd Związku Oficerów Re­
zerwy urządza 10 ,b. m. o godz. 11-ej 
ipjrzedpoł. w  sali Ogniska Oficerskie­
go przy ul. Fi cdi y  1 „Tradycyjny 
opłatek’ • Członkowie Związku zgła­
szają uczestnictwo w tej uroczysto­
ści lokalu Związku przy ul. Ko­
pernika 4, od godz. 16—20 wieczo­
rem, gdzie do 9 stycznia n. r. wydar 
waoe będą karty wsrępu.

— Staraniem T. S. L. im. Wy­
spiańskiego zacznie sliię w  najbliż­
szych dniach w  szkole Antoniego, 
Głowińskiego 6. kurs praktyczno- 
teoretyczny dla wyszkolenia praco­
wników ognisk społeczno - oświa­
towych. W pisy przyjmuje sekreta1-. 
Tow arzystw a codzienuiile od 3—4 
popoł. przy ul. Łyczakowskiej 57

— Wytoczenie procesu Marji Pa­
sternaków nej. Podczas rozprawy 
Steigęra Pasternakówna zarzuciła 
Podkomisarzowi policji polit. Sucheu 
kowi, że podczas przesłuchiwania 
jej na policji usiłował ją nakłonić do 
zmiany zeznań na korzyść Steigera. 
W arszawski dziennik żargonowy 
„Moment” donosi, 'że gł. komenda 
Policji państw, wytoczyła pfzeciw 
Suchenkowi dochodlzenia dyscypli­
narne, które wykazało, że zarzuty 
Pasteniakównej co do Suchenka nie 
odpowiadają prawdzie. Na podsta­
wie wyniku dochodzenia gil. komen­
da poficji zwróciła się do piro- 
kuratorji państwa we Lwowie z (żą­
daniem wytoczenia Pastem akównej 
oskarżenia c zbrodnię oszczerstwa 
Suchenka. niższego urzędnika Pot

— Namawiali ją by poszła się uto­
pić. Dnia 4 b. m. o> godz. 5 rano w y­
daliła się * Jaryczowa Nowego 
emer. nauczycielka Józefa Stara- 
kówna umysłowo chora. W yszła o- 
na z domu prawie naga.

W  przeddlzień wydalenia się zwie­
rzyła się ona przeo swoją gospody­
nią Tropińską, że „ktoś ją namawiał 
by poszła się utcfpjić”. Chorą spot­
kało kilku przechodniów na credzie 
między Jaryczowem starym  a Za-- 
pytowem ,po czem wszelki ślad za 
nią zaginą}, i

— Zgon niemowlęcia. Dr. Kiela- 
nowski lekarlz. V. dzielnicy zawlario- 
mił wczoraj policję, że u Stanisława 
Zielińskiego, szofera zam. przy ul. 
Kopernika 30, zmarło: nagle wśród 
tajemniczych okoliczności dziecko 
liczące 16 dni. Zwłoki odstawiono do 
iinstytfułui medycyro sadowej i za­
rządzono dochodzenia.

Co się stało w mieście ?
— Nierycerski napad przy ul. R y  

cerskiej. Dnia 6 b. m. na ul. Rycei 
skie; został napadnięty przez itrzęch 
osonników Michał Ciumen, zam. 
przy ul. Rycerskiej 25. Bandyci po­
częli domagać się pieniędzy po 
przeprowadzonej rewizji osobistej \ 
zupełnie nieproduktywnej, napąstnil- i 
cy zbłcgli w  niewiadomym kierun- jj 
ku.

— Napad rabunkowy Pod Lwo* i 
w eu . Na Miciiała MatJaszka rolnika, ! 
idącego z Janowa do Lwowa wczo- , 
raj o godz, 5 rano między s minami 1 
Kozice i Rawa Ruska napadli: dwaii 
uzbrojeni w rewolwery mężczyźni. , 
Zrewidowali oni przerażonemu krriio | 
tkow : w szystkie kieszenie, poczeni : 
zbiegli.

— Usifowane włamania. Ubiegłej 
nocy włamali) się nieznani złodzieje 
do kiosku Juliana Justa przy ul. l 3  ' 
stopada, nie zdołaii jednak zabrać | 
łupu, zostali bowiem spłoszeni przez | 
Posterunkowego 'Platrolujacego w i 
tej ulicy.

Do restauracji Lipc Kornera p-zd 
ul. Źródlanej 1. 57 usiłowali włamać 
Się jacyś złodzieje, ledza zostali „ów- 
nież spłoszeni.

Nie Powiodło się lepiej złodziej oni 
na pi. uołuchowskich, którzy usho- j 
wadi rozbić kasę znajdującą się na ] 
I. p. gmachu Skarbka. W trakcie I 
„roboty” zostąli spłoszeni.

—Ho szpitala przywieziono Jew- 
kę Sfarocką, zam. przy ul Gazowej 
I. 6 cięjżko, pobitą przez Stefana Nię- 
szkiewicza; Józefa Mielnickiego lat i 
19, robotnika, zam. przy ul. Kordę-* li 
ckiego 35. postrzelonego w ramię w ! 
czJąjsilsI bójki przez Władysława Re­
ga, ucznia semiin., zam, przy ulliiay 
Bema 1. 16. Za zpiegłym Rogiem za­
rządzono Poszukiwania.

— Aresztowano Juliana i Michała 
Gononiów oraz Aleksandra Zawcza- 
da w szyścy w  wieku 16— 17 lat,. 
ząm. przy ul. Szpitalnej 1. 86 za u - 
skowaną kradzież; Michała Skul­
skiego 1. 21 robotnika za kradzież j 
gwoździ ,z budowy na szkodę N. 
Ruffa; Mikołaja Czubę zam. p rzy j 
ul. Łyczakowskiej 32 za kradzież 
galanterji1 z zamkniętej wystawy 
Szymona Naichta przy ul. Lwow­
skich Dzieci 3; Jana Denesa z K a-’ 
mionki Wołoskiej .pow. Kamionka 
Strumiłowa za wywołanie awanturj' 
w ul. Kazimierzowskiej; Bronisława 
Chocieja 1. 32 zam. przy ul. Ogrodni- 
ckiej 8, za v/yvvołanie awan/tury w 
ul. Stanisława; Mikołaja Kubiszyna 
I. 17, zam. przy ul. Łyczakowskiej
i. 117, za wywołanie zbiegowiskal  
Ignacego W ieclowskiego bez zaję­
cia i stałego miejsca zamieszkania 
za włóczęgostwo; Emilję Miosówną 
bez zajęcia i -stałego zamieszkania 
,za włóczęgostwo, podejrzaną poza 
tem o uprawianie krytego nierządu-

Huntor.
POMNIK WDZIĘCZNOŚCI.

— Wi^c pomnik wdzięczności zo­
staje usunięty?

— Tak. Obecnie możemy się spo­
dziewać, że Ameryka wystaw* nań1' 
pomnik wdzięczności.

— Za co?
— Właśnie za usunięcie tego po­

mnika.
W  KANTORZE.

— Wiesz, Izydor, że nasza firn13 
jest obecnie kaucjonowana ?

— Odkąd?
— Od chwili, gdy nasz pryncjN 

pał znajduje się na wolności za 
kaucją.

 -oo-----



„KURJER LWOWSKI11, sobota, 9 stycznia 1926.

Kurjer ekonomiczny.
B l i s k i  W s c h ó d  i P o l s k a

jako kraje dobrej wvm ianyfgospodarczej.
Lwów, 8 sirczn a. 

Egi.Pt, k tóry  .zdołał wywalczy© 
sobid ipjrawa samodizielnośai pań­
stwowe;, stanowi teren zbytu dla 
wielu towarów europejskich. Polska 
dotychczas mało wywoziła do kraju 
nad Nilem, gdyż nasze władze s kar­

ową stawiały niezrozumiałe trud­
ności. w nawiązywaniu stosunków 
z tym bogatym krajem. Ooecnie za­
nosi się jednak na poważną zmianę 
kn le p s ie m u .
 ̂.Donieśliśmy nuż. że wlkrótce o- 

Cz ©kiwany jest przyjazd do Warsza­
wy Przedstawiciela dyplomatyczne­
go rządu egipskiego, co napewno 
brzyczynit się do nawiązania szer­
szych stosunków gospodarczycih 
mi9d!zy obu krajami.

Egipt nie posiada prawie wcale 
‘ao»yik, gdyż rząd angielski świado­
mie dążył do upośledzenia Egiptu 
Pod względem uprzemysłowienia, 
ta  okoliczność czynii) z E®iptu jcctan 
Z n |jw iększyeh rynków zbytu na 
bliskim Wschodzie- Kraj ten, wraz 

S rdanem liczy 20 miljonów miesz­
kańców, a dogodna komunikacja Ni- 
.m stw arza możliwość zaopatryw a­

na  tego' kraju we wlszystkiie w yro­
by europejskie, a w tej’ liczbie pol- 
skie. Pod wzgllęidem finaitoowym 
Przedstawia Egilpf jeden fe nifelłdS- 
Pycłi krajów w świecie, gdzie bilans 
nandlowy jest wybitnie aktywny.

Największą trudnością KOSPodar-
^  Egiptu jest sprawa eksportu ba- 
*jp ty . Organizacja tego lekspertu 
test dla Egiptu wybitnie miekorzylsit- 
na> gdyż surowiec ten przechodzi 
^ '4  sieć pośreomikow, co, oczywiś- 

objja się nader ujemnie na cenie. 
&Wsta{ więc pewien kryzys na 

Dtoku nawełnianym egipskim. 
a tle tego kryzysu powstał pro-

iek t zawarcia pomiędzy Polską a E-
umowy kompensacyjnej. W

Iij tęgo projektu organizacje g o ­

spodarcze obu krajów przeprowa­
dzą stałą wymianę znacznej ilości 
bawełny .za odpowiednia ilość pol­
ski dh wyrobów włióiktonniicz.ych. U 
■mowa ta bętfeię niechybnie z wielka 
koitoySdą d.'3'a obu krajów, gd'yż Pol­
sce zapewni tani surowiec i zbyt 
wyrobów łódzkich, Egiptowi zaś da 
stałiego poważnego odbiorcę baweł­
ny. Obecnie, przy uruchomionej nie­
dawno temu linii okrętowej pomię­
dzy portami polskimtotj. Gdańskiem 
i Gdynią a Portem egipskim Alek­
sandrią — wykonanie tego planu 
ntS plowuino napotykać na żadne 
trudośoi.

Polscy przemysłowcy włókienni­
czy powinni skorzystać t  nadarzają­
cej się okazji. Szansie ku ternu mie- 
ŵ itipiUŵ e istnieli}. Do niedawna ja ły  
niem al handel wyrobami włókienni­
czym’ w Egipcie prowacizili Niemcy, 
a z chwilą wprowadzenia w Niem­
czech złotej marki — rynek opano­
wali Czesi, z którymi przemyśli na;sz 
mógłby na tem poili K o n k u ro w a ć  z 
Powadzeniem.
. Najklilniejszem zadaniem naszego 

rządiu po nawiązaniu stosunków dy­
plomatycznych z Egiptem b id IS  
doprowadzenie do szybkiego podpi­
sania umowy handlowej z tym kra­
jem.

Dotychczas jesteśmy jednym z 
nielicznych w świecie krajów. który 
takiej umowy z Egiptem nie posia­
da.

Juz w najbliższym cząsi* nasze 
sfery przemysłowe br-da miały 
możność zarepręzentowania swej 
produkcji Egiptowi, gdyż w kwiet­
niu br. odbędzie sie w Kairze wieika 
wystawa przemysłowo-rolnicza. U 
dział Polski w tekwystawde może 
się właśnie stać drogą wypad ową 
naszej produkcji na rińwk egipski i 
sąsiednich krajów.
I

-xo ox-
zbóż

• bardzo
w Polsc 3 był w r.

pomyślny. Zebrawszy 
pszenicy, 6,542 000tonn

n;‘ n tyta, 1,679.000 tonn jęczmie- 
C]'B a 3,314.000 ov/sa. W stosunku 
l7R o/ zbiór pszenicy wynosi
a o 179%, jęczmienia 139%

137%. W roku bieżącym 
Pt1/  J^os’a^a nadwyżkę ponad za- 
'80"Z« ? v?anie wewnętrzne w v/y-
S CLókoło 1-80(>:o00 tonn przyj-mc Konsumcję przedwojenną.
niu iQ ^CzałI w yw ie zio n o : w  sierp- 
Wrzei • r< 50.610 tonn zboża, we 
toku V ?n 9’1*> tunn» w paździer- 
874 <jV tonn, wjlistopadzie 81.
gu 4 n,.11’ razem wywieziono w ci ą- 

b ? % » c y  30L00U tonn. 
kuruj'e zh ■ zag ranlcznych kon- 

)zę rosyjskie ze zbożem

potokiem. Konkurencja ta nie stwa­
rza jednak Polsce trudności ze 
względu na specjalne warunki or­
ganizacji SKupu i wywozu, oraz na 
jakość zboża.

Dobry urodzaj w Europie stwa­
rza trudności p rzy  w yw ozio zbóż 
z Polski z rego powodu, iż skutkiem 
nieuregulowanych stosunków ?. 
Niemcami rynek niemiecki w zasa­
dzie jest zam knięty dla oolskteh 
ziernioołodó w.

* Projekt zakazu wywozu psze­
nicy Zamierza wmieść mir.rster spr. 
wewin. p. r<acz!kiiew.icż. Przed wnie­
sieniem go na :R'.adz’e mmi.-drów pro­
jekt omafl ianyi będzie z reprezen­
tantami interesowanych czynników 
gospodarczych.

GIEŁDA iLWOWSKA.
Na zebraniu SUfłil-zem dało się 

zauważyć sitoiieij;sizie zataitiereisowSi© 
dl a poszczególnych papierów cUwi- 
ueinidio-wyich.

Speejaiinie kupowano Chybie-, Cho- 
dlorów, Plaroiwozy i Gazolinę.

Popy-r za Lokomotywami w każdifej 
■litości, pinzy zupełnym hnaiku towaru.

Akcje handlowe nadal w za-nred- 
balnilu'.

Tendlehicia chwiejna
Usposabianie lekko ożywione.
Kołowane: Hipoteczny 0.4,8. 0.49, 

0.50. Bmowaiiy 7.75, 7.70. Ghodorów 
5.70. Chyblie 4..10. Ćftniieilów 0-20. Oa- 
^poliaia, 1-30, 1.35, 1.40. Nieimoiiowidd 
0.20. Oiiikos 0-85, 0.90 plalroiwioizy 0.20, 
0.22, 0.23. Pol." Nafta 0-20. Tqsp 3 20.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj te-ndeinoja ohwieijna, lek­

ko- zniżkowa. Obrót średihi1.
Diollary amer. 8 33 — 8.35; dolary 

kainialdt. 8-12 — 8.20, koir. cizeskte 0.25
— 0.25 i ,póf; Tie,r&- 0.04 1' pól — 0.04 
i diwie tlnaeci-4; f-ratmki, fnalnlc, 0.29 — 
0.29 i pól^franiki1 siziwaijic- 1.58 i pół
— 0.59 iipók, .funity sizterf. 38.50 — 
39.50.

Złoto: 20 kor. 31 50 — 32.00: 20 
łrk'. 29^0 — 30.00: 20 m,rk. 37̂ -00 — 
37.50; 10 rubli 4 1 — 41.50

Srebro: kor. ausihr. 0.64 — 0.65; 
5 kar. austr, 3.45 — 3.50; Jor', ausik. 
1.72 — 1.75; rubte 2.80 — 2.90; ko- 
pj.tiki 1.40 — 1.45.

GIEŁD 4 ZBOŻOWA.
Obroty w  pisiz&niiicyj po- cenach sił- 

irloj-sizych, pozaitem uNowsto Pb ce- 
Inacb niieioo wyższych-. Ogólmy obrófl 
okold 100 torom Popyt w psizediicy 
pnzewyższa podaż.. Z pwwddiu uitlrud- 
nitoiiego dowozu; naogół podłaź słaba. 
'Tendeincja na psaemilcę i oiwaeis- — 
zwyżkowa. Pozatem utrizymaina. U- 
spiosiobi ©ni e toiżyuytcnie.

Pszenica kraljoy/a Maiła 32.00 — 
34.00 zł.’ Pszernica krajoy/a: czarv\m- 
■roa 36.00 --- 38.00 zł. Żyto matopoili-

na styczeń 1926 i pierw szy 
Kwartał 1926.

Prenumerata miesięczna
4 zł. 60 gr. 

z dostawą do domu 
lub pocztą w Polsce 4 zł. 80 gr.

za granicą 6 „ 50 „ 
Dla urzędników państwowych 
i nauczycieli miesięcznie 3 zł.

W interesie naszych szan. prenu­
meratorów i w  interesie pisma pro­
simy o najrychlejsze nadesłanie pre- 
nuineratv przekazami pocztowem i 
i;elem uregulowania nakładu i pun­
ktualnego rkspedjowania „Kurjera 

Lwowskiego".

SłlJte 20i00 -  21.0C ,zh Jy.ćzahień ioa- 
lopoislki1 brov. arniam/ 23.0C — 24.00 
zł. fecam-ień mataiwlsj ;l ipalsjlbytny 
18.00 — 19.00 zł. Owłes małjfoofeki 
20.50 — 22.00 ził- — Ceny z wyiąt 
kiem pszenicy czietrwonej sz-acunkc- 
we. -— •

:s Cena ropy utnzyimujC s,i{f na po- 
pinzięduiiilm poziomie 135—137 diol. za 
wygoni rops marki bioryjsłaiwsikiej. —- 
Transakcje bardzo nkliaziroe, NaS-lró-j 
obuist-r oinniie wycz elkujący.

PSY NA USŁUGACH SOWIE­
TÓW.

Pogranicze sow. (Tir. wił.), 
(p) Z micjaityjwiy kiaroiwiniika -jry- 

dżiału sjpecjailinyich zKejceń -przy G. P. 
U. w  Moskwdie, Koniilsaiiiza Pawsa 
JamipoPkiiego, do odidlzia”.ów pogra, 
uiczinyah wprowadzona została spe­
cjalna służba oddziałów psów.

Jalk dbwdadujemy się, dbtychczd- 
soiwai itość psów' została znaczna© 
poydększonp, tak, że na każdy oo- 
cinek pograniczny przypada obec­
nie 19 psów!

Wobec -powyżej pfnzyiwrczomeyo' 
noizipoiriząd.ź,einia, władze nacizclriecititt 
tjralmie;; siako-ły tresniry. pisów, zaku­
pi W w Nitemczech 800 stzłbk gaituti 
koiwj ch suk, w  cchi założenia spe 
cjałosj pstadrolny11.

W [ E J S K i T E  A T  R W I E L K  i
Początek przsdsł &wiań o gooz. 7'3C

Ceny zniżone.
Piątek 8 stycznia 1926.

N I E T O P E R Z
Oper? komiczna w  3-ch aktach Ryszard* 

Genee. Muzyka Jana Straussa. 
OSOBY:

Gabryel Eisenstein, kapitalista Kuligowski 
Rosalinda, jego żona Grabowska
Franke, dyr. w ięzienia Tatrzański
Książe G olesco Rylska
Adela, pokojówka Korabianki
Alfred, fi niczyciei śpiew u Ostrowski 
.Doktor Falkę, notarjusz _ Sząiidr 
Dokior riiind, adwoicai ' Kooczynsk* 
Frosch, dozorca w ięzienia Kowalsid 
Ida, koryfejka Hierowska
Sekretarz księcia Bykowski
Luka, kaitierdynei- Szymatisld
Rzecz dzieje się w miejscow ości Kąpiel.

Reżyser: Fiiip K u lig o M k i.

TE A T R  NbWObOi.
Ceny znilcne.

Poczęiitk o _uQi 7 30.
Piątek S stycznia 1926.

Swiarszcz za kominem
Cztery, akty z pow ieści Karola Dickensa  

OSOJY:
S ło w y  od autora wypowie — cech Stę­

po ivs ki
Dżou PiribingI woźnica — Rasińsk; 
MaryPnbingl jegożona — Hańsica 
Teklton, handiag! zabawek Lochman 
Kaleb PIemmei7 majster Zabielski

córka — Ładoślówna
— Pdiński
— Pilłerowa
— Żelichowska  

K\ iatksewiczowa
— Gr/.ębska
— Przystawsid 

muzyczna m. R ogowskiego. 
Reżyser: Gustaw Rasiński.

Berta, jego  
Obcy Pan 
Fani Fildyng 
Mey, jej córka 
Tiily, służąca 
Elf, św ierszcz  
Służący Tekltona 

llustracia

[Mężczyzna iat 32,
^ K a n ^ r  iVZrostu> przebywający od r. 1910 
ul -Z l e s z âty niegdyś we Lwowie,

HABCZUh urodzony 
z Boryszkowiec po­

wiat Borszczów, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojsko­
w ą wydaną przez P. K. U. 
Czortków. 1360

tości  ̂ annnk!.Cll P °sia<iający' majątek war- 
100 iini i  " °* a r6w, i dąchód miesięczny 
z Drnn,-ar-- Poszukuje Polki ze Lw ow a lub 
zR0dv i T ’ eil(ty eJ w yjść zamęż, którą w razie 

J  P ° nadesłaniu fotografii, zobowiaznje 
S1§ na swój koszt ztbrać do K an ad /.

p  Adresow ać w jra ź n ie : 1039

Box 7?3 ThorolsJ. Ontario. Canada.

/  ''ELEM uruchomienia no- 
4^ wej apteki w e Lwowie 
przy ul Leona Sapiehy w 
nr.j uchliw'szei jej części 
orzyjinę spóhiika z odpo­
wiednim kapitałem. Magister 
M. Krynicki, Lwów ul. Zy- 
blikiew icza 52. 1040

J/nEROWNIK lokomotywy, 
dobrze obznajomiony z 

robotą przy kolejach gór 
skich i leśnych poszukuje 
[posady, najchętniej w du 
żym tartaku. Łaskawe zgło­
szenia do admin. „Kurjera 
Lwow." pod „Herta". 1017

Posady i praco.

STARSZA kobieta pozosta­
jąca bez środków do ży- 

Icia przyjmie jakiekolwiek za 
ięcie. Zgłoszenia do \VP 
Liebmanów, u!, Rutowskiego 
24 i. p. 10U7

9-IJSARZ maszynowy, e 
‘p  gzamatowany maszyni­
sta lokomotyw z długol.-tnią 
praktyką zagraniczną w du­
żych cukiowniach najnow­
szego  systemu poszukuje 
posady zastępcy mechanika 
lub kierownika lokomotywy 
aibo zawiadującego kotło­
wnią. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. „Kurjera Lw.“ pod 
, 1  S .“- 1016

M AG ISTRA farmacji po- 
1*1 szukuję zastępstw a lub 
posady najchętniej w e L w o­
wie. Zgłoszenia pod .M a­
gistra". 1041

AAASZYNlSTA egzamino 
wany zarazem ślusarz 

z długoletnią praktyką o tzn a-  
jomiony z  prądem elektry­
cznym żonaty lat 45 przyj­
mie posadę w  tartaku lub 
młynie parowym. Zgłoszenia 
Disemne do adm. „Kurjera 
Lw “ pod Nr. 1011 1011

(/IN O  cobrze prosperujące 
4J0.m iejsc, do sp rze­

dania. B liższe szczegóły  
Warszawa. Baroary 1 m, 3.

1032

f TNIEWAZNIAM skradzioną 
L J mi w grudniu 1925 le­
gitymację kolejową wraz  
z fotografją wystawioną  
przez Preęydjum Apelacyj­
nego Sadu we L w ow ie  
Edward Stiońsk i. rC2P

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.



10 „KURJER LWOWSKI". sobota, 9 stycznia 1926.

MAKARONY niedoścignionej 
jakości.

1018 „KŁOS" Wszędzie do nabycia.
r

IM

O S T A T N IE  CiOWOŚCI W Y D A W N I C Z E .
NIEZNANY CYKL ANIURA GROTTGERA „WARSZAWA ll“.

Stron 4 0 + VII plansz. — Cena zł. 16, w płótnie 20*—.
B. KRUCŻKIBWIC^

SŁOW NIK Ł A C I Ń S K O - P O L S K t
Str. 980, Brosz. zł. 24, opr. 28.

Jedyny ten słownik, opracowany fachowo przez rodzinne 
siły naukowe, wyszedł obecnie w drugiem wydaniu. Jest 
najlepszym z polskich słowników szkolnych i winien zna- 
leść się w rękach każdego nauczyciela filologa i młodzieży.

A. PAWŁOWSKI

WYKŁAD ARYTMETYKI HANDLOWEJ
Str. 220. Cena zł. 6  —

Pierwszy ten nowo i gruntownie opracowany podręcznik 
zawiera wszystkie zagadnienia, wchodzące w zakres ra­
chunku handlowego, a przeznaczony jest w pierwszej linji 

** dla wyższych szkół handlowych.

Inne wydawnictwa:
ST, ARNOLD: Polska Piastowska. Mapa ścienna.

Podz 1:1,000,000 .
W. MICHALSKI: Przyroda martwa. Zesz. I. Cz. I.

Wyd. II..................................................
J. NATAN SON-LESKI: Polska w epoce mocar­

stwowej. Mapa ścienna. Podz. 1:1,000.000

zł. 30-—

zł. 2-40

zł. 35—

W. KOPCZEWSKI: Pamiętnik I. Ogólno-pol- 
skiego zjazdu polonistów 

R. R. RUSK: Pedagogika eksperymentalna 
W. SEMKOWICZ: Mapa historyczna Rzeczypo­

spolitej Polskiej. Podręczna. Podz. 
1:3.000,000 .

zł.
zł.

4 — 
9-60

zł 2 '—
BIBŁJOT^KA ISKIER

Tom VI. A. CZYŻOWSKI: Szalony lotnik. Po- I Tom VII. B. MERWIN: Dwunastka. Dwanaście
wieść fantastyczna. Brosz. 3-—. Opr. 4‘20 nowel najwybitniejszycn współczesny cn

■ pisarzów zagranicznych. Brosz. zł. 3#—. Opr 4-20
poleca

KSIĄŻMCA-ATLAS T.N.S.W.
S p .  A l i . o .

1042

Lwów, Czarnieckiego 12. 
Warszawa, Nowy Świat 59.
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BEZROBOTNYM
wykonam w miesiącach styczniu i lutym  1926

PORTEPIAN pierwszorzęd- 
1 nej marki, krzyżowy, 
krótki, pancerna ptyta, sprze­
dam okazyjnie. Koperr.iKa 26, 
parter oficyny, Skleniarski.

85P>
nowoprzyjęteml siłami w szelkiego rodzaju ro­
boty kiuw ieckie z materjałów mi dostarrzonych

po cenach w yjątkow o n isk ic h :
Nauka I wychowania.

Za ubranie marynarkowe od 50 zł. 
» » żakietowe . 60 zr.
.  ,  sm okingow e ,  63 zł.
,  spodnie » 10 u .
„ mundur stud. sport. .  30 zł.
-  pumpy * 6 zł.

Pierwszorzędny krój 
i wykonanie. 1003

.  LUDWIK MARK a|
I  Słowackiego 2. Telef. 26-83 .1
mmm © a  ©

Realność częściowa lub cała w śródmieściu 
Piekarska 13. z budynkami zajmuje m. kw.
3232 z dwoma wyjazdami Piekarska-Łyczaków, 
mieści w sobie budynki mieszkalne, sklepy, 
fabryczne zakłady, warstaty, magazyny, lub 
odnajęcie na różne cele poważne, warstaty, 
lub Tow. Akcyjne, biura i składy, stajnie, 
wszystko w miejscu z wodociągową gazową 
i elektryczną instalacją. Wiadomość u właściciela 1034

CTENOGRAFJl 
'O wszystkich lis

wyucza
wszystkich listownie pra­

w ie bezpłatnie: Insty.ut Ste­
nograficzny, Warszawa, Dep.
2i 1002

AAATEMATYKI, geom .w y- 
kteślnej, oraz francu­

skiego i niem ieckiego w za ­
kresie szkół średnich uczą 
naucz. gimn. Batorego 34 
IV. p od 3 - 5 .

H. BOGDANOWICZA

DOSZUKUJĘ lekcji w za- 
r  kresie szkół średnich  
(niższe gimnazjum). Łaska­
w e zgłoszenia ao  admini­
stracji „Kurjera Lw.* pod 
.Air. T.“. 1075

Różna

I N S E R U J C I E

W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim (Plac T ry b u -  
I nalski 1. mazanin), usuws się z=>pomocą na jnow szych apa­

ratów zmarszczki i nieczystości tw arzy: czerw oności nosa 
i rak. Tam że w yk onu je  sia a rtystyc zn a  fry z u ry  w edług pary- 

| skich żurnali, farbowanie w łosów  oryginalną farb$ Henna, 
I strzyże n ie  w ło só w , roboty perukarskie i manicure. 1035

Kupno I sprzedaż.
D APUC ZE, pantofle -  fa- 
1 bryka ul. Wronowska 4-

1j08

CW fTKA męsKa, ciemna 
^  Tseiskin-piżmak) okazyj­
nie do nabycia w e firmie : 
Bracia Lubelscy naprzeciw  
Katedry. 1020

I TN1EWAŻNIAM zgubione 
W  dokumenta książeczkę 
wojskową i kartę mobihza- 
cyjną w \daną przez P. K. U- 
Tarnopol, św iadectwo egza­
minu szoferskiego wydane 
przez namiestnictwo Lwó'Y 
I. *01, prawo jazdy 1. 5IL  
świadectwo służbow e wydr-" 
ne jrzez ekspozyturę S. O. O- 
w Trembowli, metrykę uro­
dzenia, świadectwo pracy 
oraz inne zapiski. Marjaf1 
Józef Wyrozumski T rem b o ­
wla. 103?

kroniką
Kupno

gr
Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.

Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyina 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


